
reklama

aktualności
Prezydent pomógł 
Dzięki pomocy prezydenta Roberta Raczyńskiego, wyrzucone 
z MDK-u Ognisko Muzyczne znalazło nową siedzibę. Gospodarz 
Lubina zaproponował lokum w Pałacu Ślubów. 

Solidarność broni dziennikarza 
Z powództwa cywilnego rozpatrywana jest sprawa dzienni-
karza Pawła Jantury. Redaktor stanął przed lubińskim są-
dem z powództwa byłego milicjanta, Zdzisława S. 
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Nadal trwają negocjacje 
w sprawie 
przedłużenia 
kontraktów 
z Michałem 
Stasiakiem i Grzegorzem 
Bartczakiem. 
Umowy obydwu 
zawodnikom 
kończą się 
w czerwcu. 

Podpiszą 
czy nie?

14ÂÂ
8ÂÂ

motylki 
w brzuchu

Dwóch górników zginęło 
przysypanych skałami

Czarny wtorek
  � Niepowodzeniem zakończyła się trzygodzinna 
akcja ratownicza na Rudnej Zachodniej.  W wy-
niku silnego wstrząsu pod zwałami skał zginęło 
dwóch operatorów maszyn. Ofiary to 43-letni 
polkowiczanin i 27-letni mieszkaniec Głogowa.

Z górnikami, którzy stracili dziś życie, od początku nie 
było żadnego kontaktu - przyznaje Anna Osadczuk, 
rzecznik prasowy Polskiej Miedzi. - Operatorów nie 
udało się uratować, pomimo że ratownicy bardzo 
szybko dotarli do zasypanego wyrobiska. Aby dostać 
się do kolegów, ręcznie usuwali skały - dodaje.
- W rejonie zagrożenia było piętnastu górników - mó-
wi szefowa biura prasowego KGHM. - Dwóch z nich 
trafiło do szpitala. Jeden ma wstrząs mózgu, a drugi 
uraz nogi. Ich życiu nie zagraża niebezpieczeństwo. 
Ponadto jednej osobie udzielono na miejscu pomocy 
psychologicznej - dodaje.
Akcja zakończyła się o godz. 18.27, kiedy to wydoby-
to drugie ciało. W ratowaniu zasypanych operatorów 
uczestniczyło sześć zastępów.
Do zdarzenia doszło na oddziale G-5, tysiąc metrów 
pod ziemią. Przyczyny wypadku zbada specjalny ze-
spół. Tąpnięcie, w wyniku którego doszło do tragedii, 
odczuwalne było przez mieszkańców Polkowic i Lu-
bina.

Joanna Michalak   �
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Miłosne wiersze, 
życzenia od serca 
i piękne zdjęcia 
zakochanych par – 
z okazji walentynek 
ogłosiliśmy konkurs. 
Dziś publikujemy to 
co nadesłali do nas 
Czytelnicy. 14 lutego, 
czyli w walentynki, 
na portalu lubin.pl 
ogłosimy, zwycięzców 
naszej zabawy. Od 
tego dnia życzenia, 
które znajdziecie dziś 
w gazecie, będzie można 
przeczytać także na 
portalu miasta.
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Zaplanowaliśmy, że ten numer będzie pełen miłosnych 
wyznań, westchnień i szeptów. Bardzo nas ucieszył od-
zew Czytelników, którym spodobał się pomysł składania 
walentynkowych życzeń na łamach „Wiadomości Lubiń-
skich” i portalu lubin.pl. 

Otrzymaliśmy wiele pięknych listów i ilustracji. Naj-
ciekawsze prezentujemy wewnątrz numeru, a następnie 
- w niedzielę - także w internetowym wydaniu gazety. Czy-
tając te pełne miłosnych wyznań wiadomości, naszła nas 
pewna refleksja.

Czasy się zmieniają, a wraz z nimi technologie. Aby 
zrobić sobie zdjęcie z ukochanym, nie trzeba już iść do stu-
dia fotograficznego. Chcąc napisać kilka ciepłych słów 
do najdroższej, również nie ma potrzeby korzystania z po-
średników. 

Nie zmieniło się jednak jedno: motyle w brzuchu fru-
wają nam tak samo, jak naszym przodkom. Musimy czuć 
podobnie jak oni, skoro nie tylko tak barwnie i głęboko po-
trafimy kochać, ale także o tym tak cudownie mówić i pi-
sać.

Jeden z panów napisał: „To był nasz pierwszy wspól-
ny spacer w 1968 roku. Ulica Odrodzenia. Kochanej Żo-
nie z okazji Walentynek ku pamięci”. Niestety, nie dołą-
czył zdjęcia. Na brakującą fotografię czekamy z niecier-
pliwością. To najkrótsze i najbardziej wymowne wyzna-
nie miłosne. Pozdrawiamy autora i adresatkę tej niezwy-
kłej dedykacji.

Joanna Michalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

To najkróTsze 
i najbardziej 
wymowne 
wyznanie miłosne

Porażony 
prądem 
nie żyje
Nie udało uratować się życia 37-
letniego pracownika Energii Pro, 
który 28 stycznia został porażo-
ny prądem o napięciu 20 tysięcy 
wolt. Mężczyzna zmarł w Cen-
trum Leczenia Oparzeń w Sie-
mianowicach Śląskich. 
– Stało się to, co najgorsze. Ob-
rażenia były tak rozległe, że pra-
cownika nie udało się uratować. 
Po tygodniu leczenia mężczyzna 
zmarł w klinice leczenia oparzeń 
– potwierdza Paweł Lichota, 
rzecznik Energii Pro. – Jesteśmy 
w stałym kontakcie z rodziną, 
która cały czas może liczyć na 
naszą pomoc – zapewnia. 
Ofiara to mieszkaniec jednej 
z podlubińskich wsi, a nie jak 
wcześniej informowała policja – 
powiatu polkowickiego. Nieofi-
cjalnie wiemy, że mężczyzna zo-
stawił żonę i osierocił córkę. 
Przypomnijmy, że 37-latek został 
porażony prądem, gdy naprawiał 
instalację elektryczną. Pracow-
nik EnergiiPro natychmiast trafił 
do lubińskiego szpitala na Be-
ma. Po opatrzeniu został prze-
transportowany do Centrum Le-
czenia Oparzeń w Siemianowi-
cach Śląskich. 

MS   �

Roztrzęsiony 
poranek
– To były kontrolowane strzały – 
uspokaja rzecznik prasowy Pol-
skiej Miedzi, Anna Osadczuk, po 
tym jak w sobotę rano znów za-
trzęsła się ziemia. – Nie ma żad-
nego zagrożenia – zapewnia. 
6 lutego reakcja górotworu w re-
jonie Polkowic-Sieroszowic była 
faktycznie silniejsza niż zwykle. 
Wstrząsy miały siłę tzw. ósemki, 
czyli – porównując do skali Rich-
tera – wyniosły około 4 stopni. 
Zgodnie z procedurą, codziennie 
o godz. 6 rano i 6 wieczorem, 
dochodzi do kontrolowanych 
strzałów. W tym czasie w kopalni 
nie ma ludzi. Nie sposób jednak 
przewidzieć siły wstrząsów, któ-
re są konsekwencją strzelania. 
– Szok. Na Przylesiu o 5.55 tak 
zakołysało, że chciało się uciekać 
z domu!!! – napisał jeden z na-
szych internautów na lubin.pl. 

JOM   �

Urzędnik 
zapuka 
do drzwi
Już niedługo mieszkańcy Lubina 
otrzymają tzw. decyzje podatko-
we, czyli informacje na temat 
wysokości podatku od nierucho-
mości: za mieszkanie, ogródek 
czy garaż. Po domach lubinian 
roznosić je będą miejscy urzęd-
nicy. 
Co ciekawe, informacje na temat 
podatku otrzymają nawet ci, któ-
rzy są z niego zwolnieni. Ko-
nieczność ta wynika z przepisów. 
Stąd apel, by otwierać drzwi 
urzędnikom i odbierać te decy-
zje. W sumie urzędnicy rozniosą 
po domach aż 24 tysiące kopert. 

MaRz   �   
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Wojna na bilbordy na lubińskich ulicach

Ruszyła kampania wyborcza
  � Lubinianie, jako pierwsi mieszkańcy regionu, są świadkami rozpoczęcia kampanii wyborczej. 
Termin głosowania nie jest jeszcze znany, ale opozycja prezydenta zdążyła już się uaktyw-
nić. 

W mieście pojawił się 
pierwszy bilbord, adresowa-
ny do gospodarza Lubina. 
Co ciekawe, w przeciwień-
stwie do ubiegłorocznej 
kampanii, do której nikt się 
nie chciał przyznać, ta przy-
najmniej ujawnia autorów. 

Otrzymaliśmy informa-
cję, że osobą, która zleciła 
umieszczenie bilbordu jest 
radny miejski Paweł Nie-
wodniczański. Spytaliśmy 
go więc czy faktycznie to on 
jest autorem pomysłu i czy 
w taki sposób jego ugrupo-
wanie zamierza kontakto-
wać się z prezydentem. 

W odpowiedzi otrzyma-
liśmy stwierdzenie, że „to 
dziwne pytanie”. – Może 
w końcu prezydent odpowie 
na nurtujące mnie (nas) py-
tania – odpisał lakonicznie 
Paweł Niewodniczański. 

Rzecznik prezydenta, 
Krzysztof Maj przypomina: 

– W zeszłym roku wybudo-
waliśmy basen przy Gimna-
zjum nr 4. Za miesiąc odda-
jemy kryty basen przy Szko-
le Podstawowej nr 7. W Lubi-
nie naprawdę wiele się budu-
je. Szkoda, że radni się nie 
orientują, co się dzieje w mie-
ście – dziwi się rzecznik. 

A co z „chomikowany-
mi” milionami, o których 
mowa na bilbordzie? – Pie-
niądze te są zarezerwowa-
ne na budowę obwodnicy, 
która rozpocznie się w tym 
roku – dodaje Krzysztof 
Maj. 

Joanna Michalak   �
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Otrzymaliśmy informację, że osobą, która zleciła umiesz-
czenie tego bilbordu jest radny miejski Paweł Niewodni-
czański

Wojnarowski zaprzecza, że zamierza startować 
w wyborach na prezydenta Lubina

Bujda na resorach
  � Poseł Platformy Obywatelskiej, Norbert Wojnarowski katego-
rycznie zaprzeczył doniesieniom prasowym, z których wynika, 
że będzie startował na prezydenta Lubina. Polityk mówi, że ża-
den dziennikarz nie rozmawiał z nim na ten temat. 

– To absolutnie niepraw-
da, że jestem kandydatem 
PO na prezydenta – demen-
tuje poniedziałkowy tekst 
„Gazety Wrocławskiej” lubiń-
ski parlamentarzysta. – Po 
pierwsze nigdy nie planowa-
łem startować w wyborach 
samorządowych i nie jestem 
zainteresowany pełnieniem 
funkcji prezydenta. A po dru-
gie jest jeszcze za wcześnie, 
by mówić na temat kandyda-
tów – dodaje. 

Polityk przypomina, że nie 

odbyły się jeszcze wybory we-
wnątrz partii. Nie zapadły 
więc żadne decyzje, kto ma 
być m.in. szefem lubińskich 
struktur. – Dlatego tym bar-
dziej jestem zaskoczony tymi 
doniesieniami – podkreśla 
Norbert Wojnarowski. 

Dopiero w niedzielę wie-
czorem polityk wrócił z ferii. 
Przez dwa tygodnie miał wy-
łączony telefon, stąd i nikt 
nie mógł z nim rozmawiać o 
wyborach. 

Mariola Samoticha   �

– To absolutnie nieprawda, że jestem kandydatem PO na pre-
zydenta – mówi poseł Norbert Wojnarowski
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  � Muzyka nie trafi na bruk! Dzięki pomocy prezydenta Roberta 
Raczyńskiego, wyrzucone z MDK-u Ognisko Muzyczne znala-
zło nową siedzibę. Gospodarz Lubina zaproponował nowe 
lokum w Pałacu Ślubów, dlatego już w tym tygodniu stowa-
rzyszenie czeka przeprowadzka. 

Mariola Samoticha

Problemy muzyków 
pojawiły się wraz 
z początkiem nowe-

go roku. Dokładnie 4 stycz-
nia dyrektor Ogniska Mu-
zycznego, Anna Barszczyń-
ska otrzymała pismo, że 
wraz z końcem stycznia wy-
gasa umowa na wynajem lo-
kali, które działacze zajmo-
wali w Młodzieżowym Do-
mu Kultury, podlegającym 
starostwu powiatowemu. 

Jak się okazało, prawdzi-
wych przyjaciół poznaje się 
w biedzie. Kiedy na portalu 
lubin.pl i w „Wiadomościach 
Lubińskich” opublikowali-
śmy informację, że Ognisko 
prawdopodobnie będzie mu-
siało zakończył działalność, 
rozdzwoniły się telefony dy-
rektor Barszczyńskiej. 

– Pierwszy wyciągnął do 
nas rękę dyrektor CK Muza, 
Marek Zawadka, który za-
proponował pomoc. Lokalu 
szukał też dla nas prezydent 
Robert Raczyński i to z jego 
pomocy ostatecznie posta-

nowiliśmy skorzystać. Prze-
prowadzamy się do Pałacy-
ku Ślubów – cieszy się dy-
rektor Anna Barszczyń-
ska. 

Ognisko, już w przy-
szłym tygodniu, szykuje się 
do przeprowadzki. Do dys-
pozycji jego działaczy bę-
dzie pięć pomieszczeń. Dzię-
ki nawiązanym kontaktom, 

placówka podjęła też współ-
pracę z Muzą. 

– Dziękujemy za okazaną 
nam pomoc. Przez cały czas 
pomagają nam też lokalni 
artyści. Gdyby nie otrzyma-
ne wsparcie, na pewno ra-
zem z całym sprzętem trafi-
libyśmy na bruk – nie ukry-
wa dyrektor Ogniska. 

    �

– Pierwszy wyciągnął do nas rękę dyrektor CK Muza, Marek 
Zawadka, który zaproponował pomoc. Lokalu szukał też dla 
nas prezydent Robert Raczyński i to z jego pomocy ostatecz-
nie postanowiliśmy skorzystać – cieszy się dyrektor Ogniska 
Muzycznego Anna Barszczyńska
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Mariola Samoticha

Wydałem ponad trzy 
tysiące złotych, za-
kupiłem takso-

metr, załatwiłem wszelkie 
formalności, a teraz okazuje 
się, że nie dostanę licencji, bo 
obowiązuje inna lista, z listo-
pada – mówi poirytowany 
Piotr Gul z Lubina. – Jak tak 
można postępować? Kto 
zwróci mi pieniądze, które 
już zainwestowałem? – pyta 
lubinianin. 

W ubiegłym roku rada 
miejska podjęła uchwałę 
o przyznaniu pięciu licencji 
dla taksówkarzy. Jak na tak 
duże miasto i listę chętnych, 
to niezbyt wiele, ale ponieważ 
są to pierwsze licencje od 
trzech lat, i tak można mówić 
o sporym sukcesie. Wielu by-
ło też chętnych, którzy w li-
stopadzie, zaraz po przyjęciu 
uchwały, zapisali się na listę 
oczekujących. 

– Potem się okazało, że 
tamten wykaz jest nieważny. 
Dostaliśmy też stosowne do-
kumenty z urzędu miejskie-
go, że w styczniu sporządza-

na będzie nowa lista, a licen-
cje zostaną przyznane we-
dług kolejności zgłoszeń – 
opowiada Piotr Gul, ubiegają-
cy się o zezwolenie. 

Na dwa dni przed ich wyda-
waniem, ustawiła się kolejka 
oczekujących. Chętni sporzą-
dzili listę według kolejności 
i czekali pod urzędem non stop 
przez 48 godzin. Następnie 
otrzymali zapewnienie, że li-
cencje trafią właśnie do nich. 

Urzędnicy mają w tej spra-
wie niewiele do powiedzenia. 
Okazało się, że według decy-
zji Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego przy rozdzie-
laniu licencji urząd musi też 
uwzględnić wcześniejszą li-
stę. Piotra Gula na niej nie 
ma, zatem licencji raczej nie 
dostanie. 

– Rada podjęła uchwałę 
przyznając tylko pięć licencji 
na rok 2010. W ostatnim cza-
sie otrzymaliśmy decyzję 
SKO w Legnicy, która uchyli-
ła wydane przez nas decyzje, 
stwierdzające umorzenie po-
stępowania – tłumaczy Grze-
gorz Ulbrych z referatu infra-
struktury. – Dlatego w tym ty-

godniu spotykamy się z rad-
cami prawnymi i ustalimy, 
która lista jest zasadna i któ-
re osoby otrzymają te licencje 
– dodaje. 

Taksówkarze nie rozumie-
ją, po co zatem urzędnicy wy-
syłali do nich pismo, że w lista 
z listopada jest nieaktualna i że 
w styczniu obowiązuje nowa 
kolejka. Na razie nie wszystko 
jest jeszcze stracone. W tym ty-
godniu urzędnicy mieli pode-
jąć ostateczną decyzję, komu 
przyznać licencje. 

    �

Z ostatniej 
chwili 
Dopiero po burzy, jaką 

wywołał Piotr Gul 

i zainteresowanie te-

matem lokalnych me-

diów, urzędnicy posta-

nowili ponownie 

przeanalizować kwe-

stię wydania licencji 

dla taksówkarzy. 

Sprawa ma swój 

szczęśliwy finał. Po 

naradach z radcami 

prawnymi urzędnicy 

uznali, że licencje tra-

fią do taksówkarzy, 

którzy zapisali się na 

listę w styczniu. Listo-

padowa lista nie była 

zatem brana pod 

uwagę. Dokumenty 

mają być gotowe dla 

taksówkarzy w przy-

szły czwartek.

WYDARZENIA

pięciu taksówkarzy, którzy ubiegają się o licencję, napotkało na problemy

kierowcy zainwestowali, 
urzędnicy ich wykiwali

  � Dwa dni stali w kolejce, wiedząc że obowiązuje zasada kto pierwszy, ten lepszy, jednak – jak się okazuje – uzyskanie licencji nie jest 
w Lubinie takie proste. Taksówkarze, którzy w piątek mieli odebrać dokumenty, napotkali na problemy. 

Związkowcy wskazują, że prawo gwarantuje im „swojego człowieka” w zarządzie

Chcą dowodzić miedziową spółką
  � – Prawo gwarantuje nam przedstawiciela załogi w zarządzie KGHM, tymczasem przewodniczący rady nadzorczej konsekwentnie opóźnia organizacji takich wyborów 
– grzmią związkowcy z ZZPPM. Związek od kilku miesięcy domaga się ustalenia terminu wyborów. Druga strona jednak milczy. 
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– Jak tak można 
postępować? Kto 

zwróci mi pieniądze, 
które już 

zainwestowałem? – 
pyta Piotr Gul 

z Lubina, który starał 
się o licencję 

taksówkarską

Według ustawy o prywaty-
zacji i komercjalizacji przed-
siębiorstw państwowych za-
łoga firmy ma prawo wybrać 
swojego przedstawiciela do 
zarządu KGHM. Wcześniej 
jednak przewodniczący rady 
nadzorczej musi podjąć decy-
zję o organizacji wyborów. 

– Kadencja starego za-
rządu skończyła się 
w lipcu. Od sierpnia 
mamy nowy zarząd 
i wówczas powinny 
też zostać ogłoszone 
wybory na przed-
stawiciela załogi 
w zarządzie – tłu-
maczy Leszek 
Hajdacki, czło-
nek rady nad-

zorczej z wyboru załogi. – 
Tymczasem mija kolejny 
miesiąc, a przewodniczący 
nie podejmuje decyzji, do któ-
rej obliguje go prawo – mówi 
poirytowany. 

Związkowcy stoją na sta-
nowisku, że skoro prawo gwa-
rantuje im „swojego człowie-

ka” w zarządzie, to oni 
chcą z tego przywi-

leju skorzystać. 
Nie wiedzą też 

dlaczego, przewodniczący 
Marek Trawiński sukcesyw-
nie oddala termin wyborów. 

– Skoro prawo umożliwia 
uczestniczenie w zarządza-
niu firmą człowiekowi z na-
szego regionu, a nie tylko lu-
dziom, którzy są z zewnątrz, 
to trzeba tego przestrzegać – 
twierdzi Hajdacki. 

Innego zdania jest związ-
kowa Solidarność. Jej lider, 
Józef Czyczerski, również 

członek rady nadzorczej z wy-
boru załogi, twierdzi wprost, 
że związek od początku był 
przeciwny takim wyborom, 
bo zarząd nie myśli o pracow-
nikach tylko o interesie spół-
ki. 

– Dopóki nie zostaną praw-
nie określone kompetencje ta-
kiego członka zarządu, będzie 
tylko kolejnym prezesem, 
który wypłynie na ple-
cach pracowniczych, 

a tak naprawdę nie zajmował-
by się kwestami pracowniczy-
mi. My temu nie przyklaskuje-
my – wyjaśnia szef miedziowej 
Solidarności. 

W KGHM zatrudnionych 
jest 18,5 tysiąca osób. Aby wy-
bory doszły więc do skutku, 
musi wziąć w nich udział 50 
procent pracowników. 

Mariola Samoticha   �

Budimex 
wybuduje 
Lubinowi 
obwodnicę
 

W czwartek, 4 lutego, miasto 

wybrało firmę, która wybu-

duje obwodnicę południową 

Lubina. Przetarg na to zada-

nie wygrała warszawska 

spółka Budimex. 

Proponowana cena inwesty-

cji to niemal 68,5 mln zł 

brutto. W przetargu udział 

wzięło siedem firm budow-

lanych z całej Polski. Złożone 

propozycje cenowe były bar-

dzo korzystne. Najniższa 

z nich, czyli ta którą ostatecz-

nie wybrano, to niewiele po-

nad 50 procent zakładanego 

kosztorysu.

Umowę z inwestorem mia-

sto podpisze w drugiej poło-

wie lutego. Inwestycja roz-

pocznie się wiosną. 

JOM   �
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– Skoro prawo umożliwia 
uczestniczenie w zarządza-
niu firmą człowiekowi z na-

szego regionu, a nie tylko 
ludziom, którzy są z ze-

wnątrz, to trzeba tego prze-
strzegać – twierdzi Leszek 

Hajdacki z ZZPPM

– Dopóki nie zostaną prawnie określone kom-
petencje takiego członka zarządu, będzie tyl-
ko kolejnym prezesem, który wypłynie na ple-
cach pracowniczych, a tak naprawdę nie zaj-
mowałby się kwestami pracowniczymi – mó-
wi Józef Czyczerski z Solidarności
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REPERTUAR KINA HELIOS LUBIN WAŻNY od 12.02 do 18.02
 

POKAZY TRÓJWYMIAROWE : Â
AVATAR  – od lat 12, PROD. USA  – 13.00, 18.00, 21.15…  
TOY STORY  – B.O., PROD. USA  – 9.15, 16.15…

PREMIERY:  Â
TO SKOMPLIKOWANE  – OD LAT 15, PROD.USA  – 10.45, 13.15, 15.45, 18.15, 20.45…
WALENTYNKI  – OD LAT 12, PROD.USA  – 13.30, 15.30, 17.30, 19.30, 21.30…
KOŁYSANKA  – OD LAT 15, PROD.POLSKA  – 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30, 22.30…

POZOSTAŁE  TYTUŁY:  Â
RANDKA W CIEMNO  – OD LAT 15, PROD. POLSKA  – 11.00, 13.00, 15.00, 17.00, 19.00, 21.00…
ASTRO BOY  – B.O., PROD. HONGKONG/JAPONIA/USA  – 10.30…
ALVIN I WIEWIÓRKI 2  – B.O., PROD.USA  – 9.00…
KSIĘŻNICZKA I ŻABA  – B.O., PROD.USA  – 9.30, 11.30…
PLANETA 51  – B.O., PROD.HISZPANIA/WIELKA BRYTANIA  – 9.00, 11.00…

 
Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20, 59-300 Lubin

rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97
biuro kina:  tel. (076) 724 97 90, biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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rozmowa z arturem kwaśniewskim i zbigniewem winklem, lekarzami z centrum diagnostyczno-terapeutycznego 
medicus twórcami pracowni badania zaburzeń oddychania w czasie snu

nadmierna senność, 
chrapanie i bezdechy

 Coraz więcej Polaków cierpi 
na nadmierną senność. Więk-
szość z powodu przepracowania 
i stresu. Jednak może być ona 
również objawem niebezpiecz-
nej choroby...

Problem nadmiernej 
senności dotyka wiele osób 
dorosłych. Niekiedy może 
to być skutek przepracowa-
nia, przemęczenia lub nie-
dospania, ale w bardzo wie-
lu przypadkach jest to wy-
raz choroby – zespołu obtu-
racyjnego bezdechu senne-
go. Choroba ta zawsze łączy 
się z chrapaniem. Jeśli więc 
ktoś chrapie w nocy, szcze-
gólnie kiedy jest to chrapa-
nie nierównomierne, oraz 
jest nadmiernie senny, po-
winien poddać się badaniu 
na bezdech śródsenny. Le-
karze na całym świecie, aby 
stwierdzić czy pacjent mo-
że mieć bezdech, przed ba-
daniem przeprowadzają an-
kietę mierzącą skalę senno-
ści. Jeśli pacjent uzyska wy-
nik powyżej 11, to prawdo-
podobnie cierpi na bezdech 
śródsenny i musi poddać 
się odpowiedniemu bada-
niu. 
A jeśli zlekceważymy chrapanie 

i nadmierną senność? Jakie mo-
gą być konsekwencje nie lecze-
nia bezdechu?

Bezdech jest schorze-
niem, które bardzo dobrze 
się leczy, oczywiście pod 
warunkiem, że zostanie ono 
w odpowiednim czasie zdia-
gnozowane. Nieleczony bez-
dech jest niebezpieczny. 
Przyczynia się do wielu 
schorzeń układu sercowo-
naczyniowego między in-
nymi nadciśnienia tętnicze-
go, choroby niedokrwien-
nej serca udaru mózgu. Na-
leży również pamiętać, że 
człowiek niewyspany jest 
w ciągu dnia zdenerwowa-
ny, gorzej pracuje, ponieważ 
ma problemy z koncentra-
cją i bóle głowy. Choroba 
wpływa więc zarówno na 
samego pacjenta, jak i na je-
go otoczenie. Pacjent z ze-
społem Bezdechu Śródsen-
nego to pacjent z nadmier-
ną sennością w ciągu dnia , 
która aż w 20% odpowie-
dzialna jest za wypadki sa-
mochodowe.
Jak możemy się dowiedzieć, czy 
rzeczywiście chorujemy na bez-
dech?

Żeby zdiagnozować i wy-

kryć u pacjenta zespół bez-
dechu śródsennego, trzeba 
przeprowadzić specjali-
styczne badanie polisomno-
graficzne.
Teraz takie badania przeprowa-
dzane są również w Lubinie...

Tak w Centrum Diagno-
styczno-Terapeutycznego 
Medicus w przychodni na 
ul. Leśnej 8. Przeprowadza-
my badania w kierunku ze-
społu obturacyjnego bezde-
chu sennego, kwalifikuje-
my pacjentów do leczenia 
wspomagającego w przy-
padku zespołu bezdechu 
oraz leczymy chrapanie. Za-
biegi leczące chrapanie 
przeprowadzamy od paź-
dziernika tego roku.

Badanie diagnostyczne 
jest bezbolesne i przyjem-
ne, nie trzeba się do niego 
w żaden sposób przygoto-
wywać. W czasie gdy pa-
cjent śpi, monitorujemy je-
go parametry: odgłosy chra-
pania, przepływ powietrza 
w drogach oddechowych, 
ruchy klatki piersiowej, ru-
chy brzucha, akcję serca 
i wysycenie krwi tlenem. 
Analiza tych parametrów 
pozwala nam odpowiedzieć 

na pytanie, czy pacjent 
chrapie i czy ma zaburzenia 
oddychania w czasie snu. 
Jeśli badanie wykaże zaburzenia 
oddychania, co to oznacza?

Zaburzenia oddychania 
mogą być dwojakie: spłyce-
nia oddychania, czyli zmniej-
szenie przepływu powietrza 
w drogach oddechowych o 50 
proc, albo całkowite ustanie 
oddychania, czyli tzw. bez-
dech. Jeśli stwierdzimy u pa-
cjenta więcej niż 5 incyden-
tów zaburzeń oddychania na 
godzinę, to znaczy, że cierpi 
on na zespół obturacyjnego 
bezdechu sennego. W zależ-
ności od tego, ile dokładnie 
takich incydentów zaburzeń 
oddychania w czasie godzi-
ny u pacjenta występuje, mo-
żemy mówić o postaci łagod-
nej choroby, kiedy tych bez-
dechów jest między 5 a 15, 
średniej, między 15 a 25 incy-
dentów, i ciężkiej, powyżej 25 
zaburzeń. Zarówno postać 
średnia, jak i ciężka wyma-
gają leczenia wspomagające-
go. Jest to leczenie w dużej 
części dofinansowane przez 
Narodowy Fundusz Zdro-
wia.

TS   �

Sprawdź, jaki masz stopień 
senności

  � Ankieta do pobrania na stronie internetowej  www.cdtmedi-
cus.pl. Pobierz i wypełnij ankietę. Jeśli uzyskasz wynik po-
wyżej 11 punktów, zasięgnij porady lekarza. Rejestracja do 
pracowni zaburzeń oddychania w czasie snu pod numerem 
telefonu 695 307 305.

Nowości w leczeniu chra-
pania odpowiada dr Zbi-
gniew Winkel

Nowością jest leczenie 
zabiegowe chrapaczy tzn. 
pacjentów którzy chrapią 
i nie mają bezdechów. Naj-
częstszym problemem jest 
u nich samo chrapanie 
i przeszkadzanie w śnie oso-
bom trzecim. Niemniej jed-
nak chrapanie może powo-
dować również zmęczenie, 
osłabienie poranne bóle gło-
wy, zaburzenia koncentra-
cji.

Aby wyjść naprzeciw 
tym problemom rozpoczy-
namy leczenie chrapania 
przy pomocy precyzyjnej 
metody leczenia zabiegowe-
go, termoterapii bipolarnej 
Celon. Leczenie chrapania 
tą metodą jest mało inwa-
zyjnym i bezkrwawym za-

biegiem wykonywanym 
ambulatoryjnie. Dzięki uży-
ciu bipolarnej elektrody 
uzyskuje się unikalny efekt 
koagulacji niskotemperatu-
rowej (około 80°C) falami 

wysokiej częstotliwości 
o precyzyjnie ustalanym za-
kresie. Zabieg wykonuje się 
po wcześniejszym miejsco-
wym znieczuleniu podnie-

bienia miękkiego, wprowa-
dzając w nie kilkakrotnie 
specjalną końcówkę i pozo-
stawiając ją na kilka se-
kund. Cały zabieg trwa od 
20 do 40 minut, a po jego za-
kończeniu pacjent może 
wrócić do domu lub pracy. 
Uczucie dyskomfortu i ból 
w okresie po zabiegu są bar-
dzo nieznaczne, trwają 5-7 
dni i można je łatwo wyeli-
minować używając po-
wszechnie dostępnych leków 
przeciwbólowych takich jak: 
Ibuprofen czy Paracetamol. 
W ciągu pierwszych dni go-
jenia chrapanie może się 
przejściowo nieco nasilić 
i jest to związane bezpośred-
nio z miejscowym odczynem 
obrzękowym tkanek. Proces 
gojenia jest zakończony po 
około 5-6 tygodniach.

TS   �

Informacji na temat 
chrapania, bezdechów 

udzielają lekarze: 
Artur Kwaśniewski, 
Zbigniew Winkel. 

Rejestracja na poradę tel. 
076 7466220, 221 lub 223

Rejestracja na badanie 
zaburzeń oddychania 

w czasie snu: 
telefon 0 695 307 305

Kierowcy TIR-ów blokują ulicę Malachitową

Zakorkowane peryferia 
  � Brak parkingu dla oczekujących na rozładunek TIR-ów powoduje chaos komunikacyjny na dro-
dze dojazdowej do strefy ekonomicznej. 

Na problem zw róci ł 
uwagę nasz Czytelnik, któ-
ry w ostatni piątek próbo-
wał się dostać na posesję 
przy ul. Malachitowej, nie-
daleko hurtowni należącej 
do znanej sieci sklepów. – 
Mnóstwo zakazów postoju 
i parkowania jest tam na-
gminnie ignorowanych 
przez kierowców ciężaró-
wek – zauważa internau-
ta. 

Kierowcy TIR-ów nie ma-
ją innego wyjścia. Inaczej nie 
byliby w stanie dotrzeć do ce-
lu. Przy okazji blokują jed-
nak wjazd na posesje, nie da-
jąc ich właścicielom żadnej 
możliwości manewru. 

Denerwują się mieszkań-
cy, którzy wykłócają się 
o swoje z szoferami. Złorze-
czą też sami kierowcy. Inter-
wencja policji czy straży 
miejskiej na niewiele się tu 

zda, bo dopóki nie powstanie 
parking dla dostawczych sa-
mochodów, sytuacja się bę-
dzie powtarzać. 

Z oficjalnym zapytaniem 
w tej sprawie zwróciliśmy się 
do biura prasowego sieci 
sklepów, do której należy 
hurtownia. Czekamy na od-
powiedź, którą na pewno 
opublikujemy na naszym 
portalu. 

Joanna Michalak   �
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Kierowcy TIR-ów 
blokują wjazd na 
posesje, nie dając 
ich właścicielom 

żadnej możliwości 
manewru
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– W styczniu zarejestro-
wało się 837 osób, w grudniu 
zaś 577 – wylicza dyrektor 
lubińskiego Powiatowego 
Urzędu Pracy Alicja Kargol. 
– Wiele osób, zamiast zareje-
strować się w grudniu, wie-
dząc, że w nowym roku 
wzrośnie kwota zasiłku, cze-
kało z rejestracją do stycz-
nia – dodaje dyrektor. 

Stąd ten wyjątkowy 
wzrost w statystykach bez-
robocia w lubińskim urzę-
dzie pracy. 

Stawka zasiłku od roku 
2010 wynosić będzie przez 
pierwsze trzy miesiące 717 
zł, a przez kolejne 563 zł. Do 
tej pory obowiązywała od 
początku ta sam kwota – 
575 zł. 

Jednak systematyczny 
wzrost bezrobocia lubiński 
urząd pracy obserwuje od 
2009 roku. – Do tego mamy 
również coraz mniej ofert 
pracy – mówi dyrektor Ali-
cja Kargol. 

W ubiegłym roku zare-
jestrowało się 8 tysięcy bez-
robotnych. To o 770 osób 
więcej niż w 2008. 

Zaś w 2009 roku było o 
prawie 2 tysiące mniej 
miejsc pracy niż w roku po-
przedzającym. 

– Obecnie najwięcej ma-
my ofert dotyczących han-
dlu i usług, a także trans-
portu. Gdy przyjdzie wio-
sna to się zmieni i pojawią 
się prace sezonowe – doda-
je dyrektor lubińskiego 
urzędu pracy. 

Marta Czachórska   �

MIASTO

będzie konkurs i nowy szef

dyrektor mops 
na wypowiedzeniu

  � Decyzją Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego, prezydent powinien rozwiązać 
umowę o pracę ze Stanisławą Lewandowską, pełniącą funkcję dyrektora MOPS. Tym-
czasem od ogłoszenia wyroku sądu mija kolejny miesiąc, a nowego dyrektora jak nie 
było, tak nie ma. Kiedy w końcu doczekamy się realizacji wyroku? 

Mariola Samoticha

Najpierw decyzję pre-
zydenta o powołaniu 
Lewandowskiej na 

dyrektora MOPS zakwestio-
nował wojewoda, potem do je-
go rozstrzygnięć przychylił się 
też sąd. Oba organy uznały, że 
Stanisława Lewandowska nie 
powinna kierować Miejskim 
Ośrodkiem Opieki Społecz-
nej, bo w momencie powołania 
na stanowisko, nie miała wy-
maganego w tej dziedzinie do-
świadczenia. Prezydent mu-
siał więc rozwiązać z dyrektor-
ką umowę o pracę. 

Tymczasem od listopado-
wego wyroku sądu mija ko-
lejny miesiąc, a placówką so-
cjalną nadal kieruje Stanisła-
wa Lewandowska. 

– Do końca marca dyrek-
tor MOPS jest na wypowie-
dzeniu – wyjaśnia sekretarz 
miasta, Lech Dłubała, zapy-
tany o przyczyny takiej sytu-
acji. – Do tego czasu ogłoszo-
ny zostanie też nowy kon-
kurs – zapewnia urzędnik. 

Od czasu, gdy dyrektor Le-
wandowska objęła funkcję dy-
rektora MOPS zyskała też wy-
magane kwalifikacje. Ze stro-
ny formalnej nie ma już zatem 
żadnych przeciwwskazań, by 
ponownie zgłosiła w konkur-
sie swoją kandydaturę. Tutaj 
decyzje jeszcze nie zapadły. 

– Rozważam taką możli-
wość, ale jeszcze nie podję-
łam ostatecznej decyzji – od-
powiada krótko Stanisława 
Lewandowska. 

    �

Od czasu, gdy dyrektor Lewandowska objęła funkcję dyrekto-
ra MOPS zyskała też wymagane kwalifikacje. Ze strony for-
malnej nie ma już zatem żadnych przeciwwskazań, by po-
nownie zgłosiła w konkursie na stanowisko szefa MOPS-u 
swoją kandydaturę
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Miejskie drogi w naprawie…

Trwa łatanie ulic
  � Drogi w całym regionie wyglądają jak szwajcarski ser. Miasto 
nie zamierza jednak czekać do wiosny i już przystąpiło do re-
montów. 

Pogoda na tyle sprzyja 
drogowcom, że mogą już ła-
tać dziury. Przy temperatu-
rze do minus 5 stopni Celcju-
sza możliwe jest prowadzenie 
niektórych prac. 

– Naprawy trwają praktycz-
nie cały czas – tłumaczy Ewa 
Kałuzińska, kierownik refera-
tu drogowego lubińskiego ma-
gistratu. – Na drogach gmin-
nych pracują trzy ekipy robot-
ników. Ulice remontuje też Za-
kład Drogowy – dodaje. 

Pracownicy łatają dziury 
specjalną mieszanką mine-
ralno-bitumiczną. Łącznie 
na ten cel miasto musi wydać 
około 100 tys. zł. Kolejne pie-
niądze pochłoną wiosenne 
remonty. 

– Najgorsze dla dróg są sól 
i woda. Naprzemienne odwil-
że i przymrozki skutkują 
właśnie powstawaniem dziur 
w drogach – dodaje Ewa Ka-
łuzińska. 

Mariola Samoticha   �

Pracownicy łatają dziury specjalną mieszanką mineralno-bi-
tumiczną. Łącznie na ten cel miasto musi wydać 100 tys. zł
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Urząd Marszałkowski rozdysponowała milion złotych

Muza dostała na... waciki
  � Legnickie instytucje kulturalne otrzymają około 95 tysięcy złotych od dolnośląskiego marszał-
ka, zaś lubińskie… trochę ponad 3 tysiące. Zarząd województwa właśnie rozdysponował milion 
złotych na imprezy i inicjatywy kulturalne. 

Z Lubina o pieniądze na 
różne przedsięwzięcia kultu-
ralne starali się Centrum 
Kultury Muza, Miejski Im-
presariat Kultury, Towarzy-
stwo Miłośników Ziemi Lu-
bińskiej oraz Stowarzyszenie 
Lubin Miasto Mistrzów. Do-
finansowanie otrzymała je-
dynie ta pierwsza instytucja 
na Dziecięcy Konkurs Wo-
kalny o Złotą Nutkę, około 3 
tysiące złotych.

Imprezy organizowane 
przez pozostałe instytucje, 
czyli Ogólnopolski Festiwal 
Rękodzieła, Promocje Agro-
turystyczne Szlaku Winno-
Miodowego Grodziec, Ogól-
nopolski Przegląd Kabare-
tów – Lubińska Noc Kabare-
towa, zyskały pozytywne 
oceny, ale nie przyznano im 
pieniędzy.

Nasi sąsiedzi mieli więcej 
szczęścia. Dostali pieniądze 
na Turniej Chórów Legnica 
Cantat, Satyrykon, Ogólno-
polski Przegląd Malarstwa 
„Promocje 2010”, Ukraińskie 
Klimaty i Festiwal Mniejszo-
ści Narodowych „Świat pod 
Kyczerą” oraz Legnickie Wie-
czory Organowe. 

W sumie do Urzędu Mar-
szałkowskiego wpłynęło 267 
wniosków, na kwotę ponad 
11 mln zł. Pieniądze otrzy-

mało jedynie 59 ubiegających 
się o nie podmiotów. 

Dotacje rozdzielano w pię-
ciu kategoriach: festiwale 
sztuki, edukacja kulturalna 
dzieci i młodzieży, tradycyj-
ne dziedzictwo kulturowe, 
dialog kulturowy oraz wy-
dawnictwa. 

To jednak nie ostatni 
w tym roku konkurs o pienią-
dze na wydarzenia kultural-

ne. Będzie ich jeszcze kilka. 
W zależności od terminu pla-
nowanej imprezy, instytucje 
ją organizujące muszą wy-
brać również odpowiedni 
konkurs. Lubińska Muza za-
mierza ubiegać się o pienią-
dze jeszcze na dwie imprezy: 
Festiwal Muzyka z Oblężone-
go Miasta i na konkurs wo-
kalny dla młodzieży. 

Marta Czachórska   �

Z Lubina o pieniądze na różne przedsięwzięcia kulturalne sta-
rało się między innymi Centrum Kultury Muza
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Krwawe 
piątki
Raz w tygodniu lubińskie cen-
trum krwiodawstwa będzie pra-
cować o kilka godzin dłużej niż 
do tej pory, zamiast do godziny 
10, do 16.30. – Prosili nas o to 
sami krwiodawcy – wyjaśnia Jo-
anna Pałka z Regionalnego Cen-
trum Krwiodawstwa i Krwiolecz-
nictwa we Wrocławiu, któremu 
podlega lubińskie centrum. 
Choć każdemu kto chce oddać 
krew przysługuje na tę okazję 
wolny dzień w pracy, nie wszyscy 
pracodawcy przychylnie patrzą 
na biorących urlop pracowników. 
– Nie każdy otrzymuje zwolnie-
nie, aby oddać krew – dodaje Jo-
anna Pałka. – Zainteresowanie 
przedłużeniem godzin pracy cen-
trum krwiodawstwa było tak du-
że, że postanowiliśmy spełnić 
prośby mieszkanców, aby poten-
cjalni krwiodawcy mogli przyjść 
do nas po pracy – tłumaczy. 
Lubińskie centrum krwiodaw-
stwa będzie funkcjonować dłużej 
w każdy piątek. – Zmianę wpro-
wadzamy od 19 lutego – zastrze-
ga Joanna Pałka. Chętni będą 
mogli oddawać krew w piątki od 
7.30 do 16.30. Pozostałe dni ty-
godnia, od poniedziałku do 
czwartku, centrum będzie czyn-
ne tak jak do tej pory, od 7.30 do 
10. 
Jednak nie tylko w Lubinie wpro-
wadzona została ta zmiana. Każ-
de centrum krwiodawstwa w re-
gionie będzie pracować jeden 
dzień w tygodniu dłużej. W Gło-
gowie w poniedziałki (7-16.30), 
a w Legnicy w środy (7-17).

MRT   �

Rok 2009 gorszy niż 2008. Kryzys 
gospodarczy również w Lubinie

Więcej 
bezrobotnych, mniej 
ofert pracy

  � Coraz więcej bezrobotnych i coraz mniej ofert pracy – tak 
wygląda sytuacja nie tylko w naszym mieście. Kryzys go-
spodarczy dotarł do Lubina już w 2009, ale początek roku 
2010 był szczególny. Odnotowano wyjątkowy wzrost bez-
robocia. Przyczyną był między innymi wzrost zasiłku dla 
bezrobotnych. 

Alicja Kargol, dyrektor 
Urzędu Pracy w Lubinie
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Niedoszły samobójca 
siedział na drzewie
W fatalnej kondycji psychicznej był 33-
latek, który wczoraj chciał popełnić sa-
mobójstwo w pobliżu lubińskiego lotni-
ska. O jego zamiarach poinformowała po-
licję konkubina mężczyzny. 
– W poszukiwania zaangażowaliśmy psa 
tropiącego, któremu udało się trafić na 
ślad niedoszłego samobójcy – mówi sier-
żant Sylwia Wilk z lubińskiej policji. – 
Mężczyzna siedział na drzewie i nie 
chciał zejść. 
Desperata udało się sprowadzić z drzewa 
dopiero po długich negocjacjach. Na 
miejsce wezwano karetkę pogotowia ra-
tunkowego, którego ekipa zaopiekowała 
się lubinianinem. 

JOM   �

Na gościnnych 
występach
W Lubaniu już go znali, więc aby wyłudzić 
po raz kolejny pieniądze z banku przyje-
chał aż do Lubina. I tutaj, posługując się 
fałszywym dowodem osobistym, próbo-
wał otworzyć rachunek bankowy z linią 
kredytową. Wzbudził jednak podejrzenia 
bankowców, którzy wezwali policję. 
Okazało się, że 53-letni mieszkaniec po-
wiatu lubańskiego ma na swoim koncie 
już kilka wyłudzeń i jest poszukiwany li-
stem gończym przez stróżów prawa z Lu-
bania. Funkcjonariusze odkryli także, że 
dowód, którym chciał się posłużyć w lu-
bińskim banku, jest fałszywy. 
– Mężczyzna ten miał przy sobie oprócz 
fałszywego dowodu również fałszywą le-
gitymację emeryta wojskowego – dodaje 
Sylwia Wilk z lubińskiej policji. – Ze 
względu na kryminalną przeszłość 
sprawcy, policjanci szczegółowo wyja-
śniają okoliczności całej sprawy, a przede 
wszystkim, w jakim celu konto miało zo-
stać założone. 
53-latek został zatrzymany. Wkrótce sta-
nie przed sądem. – Za to przestępstwo 
grozi mu do 5 lat pozbawienia wolności – 
dodaje Sylwia Wilk. 

MRT   �

Nietrzeźwy złodziej
Gdy 21-letni lubinianin włamywał się do 
samochodu ciężarowego i kradł radio, był 
pijany. Szybko jednak wytrzeźwiał na 
wieść, że za kradzież z włamaniem grozi 
mu do 10 lat pozbawienia wolności. 
Chłopak wpadł w ręce policji, ponieważ 
jego zachowanie wzbudziło podejrzenia 
mundurowych patrolujących w sobotnią 
noc Lubin. 
– Policjanci zauważyli około godziny 23 
mężczyznę biegnącego wzdłuż ulicy z tor-
bą – wyjaśnia Sylwia Wilk z lubińskiej po-
licji. – Po zatrzymaniu i przeszukaniu 21-
latka, policjanci znaleźli przy nim CB ra-
dio, monitor samochodowy i kosmetycz-
kę – dodaje. 
Lubinianin przyznał, że ukradł te rzeczy 
z samochodu ciężarowego. Później 21-
latek przyznał się także do wybicia szyby 
w innym samochodzie. 
– Łączna wartość strat to 3 tysiące zło-
tych – mówi Sylwia Wilk. – Jak się okaza-
ło, w trakcie przestępstwa sprawca był 
nietrzeźwy. Miał ponad promil alkoholu 
w wydychanym powietrzu. 
Obecnie mężczyzna przebywa w policyj-
nym areszcie. Za włamanie i kradzież mo-
że trafić za kratki nawet na 10 lat. 

MRT   �
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Były milicjant skarży legnickiego redaktora za… zbyt mały pasek zakrywający oczy

solidarność broni 
dziennikarza

  � Nie według przepisów prawa prasowego, ale z powództwa cywilnego rozpatrywana jest sprawa 
dziennikarza Pawła Jantury. Redaktor stanął w poniedziałek przed lubińskim sądem z powództwa 
byłego milicjanta, Zdzisława S. 

Mariola Samoticha

Dziennikarz wnioskował, 
by proces odbył się w Le-
gnicy, ale sąd się na to nie 

zgodził. Rozprawa została jednak 
odroczona, bo nie dotarł na nią 
pełnomocnik redaktora. 

Sprawa to pokłosie procesu 
przeciwko trzem byłym milicjan-
tom, sądzonym w Legnicy za 
zbrodnie komunistyczne. Jeden 
z nich Zdzisław S. domaga się od 
redaktora „Gazety Legnickiej” 
i portalu lca.pl 5 tys. zł odszkodo-
wania za opublikowanie jego wi-
zerunku z sali sądowej. Redakcja 
czarnymi paskami zasłoniła twa-
rze oskarżonych, jednak zdaniem 
byłego milicjanta – mało skutecz-
nie. 

– Ani ja, ani moja redakcja nie 
czujemy się winni – mówi wprost 
redaktor Paweł Jantura. – Cała 
sprawa jest według mnie farsą, 
świadczącą o ignorancji i bezczel-
ności pana porucznika – dodaje. 

Dziennikarz przyznaje, że swój 
zawód wykonuje od 13 lat i nie spo-
tkał się dotąd z takim przypad-
kiem. Wskazuje, że wszystkie re-

dakcje w Polsce stosują te same 
techniki chroniąc wizerunek 
oskarżonych. Wystarczy przejrzeć 
ogólnopolskie media. 

– Co ciekawe, polskie prawo 
prasowe nie reguluje wprost, w ja-
ki sposób ukrywać wizerunek 

oskarżonego na sali sądowej. Po-
wszechnie przyjętą techniką jest 
stosowanie tzw. drapowania lub 
pasków na oczach oraz nieużywa-
nie nazwiska, a jedynie pierwszej 
jego litery. I tak właśnie zrobili-
śmy – wyjaśnia dziennikarz. 

– Podczas rozprawy było pyta-
nie sądu czy oskarżeni wyrażają 
zgodę na publikację. Ja nie wyra-
ziłem zgody. I moje zdanie i posta-
nowienie sądu zostało zlekcewa-
żone – mówił tuż przed rozprawą 
były milicjant. 

Takim obrotem sprawy są też 
oburzeni działacze lubińskiej So-
lidarności. – Jestem w szoku! – nie 
ukrywa Mirosław Młodecki, któ-
ry obecny był na sali rozpraw. 

– Tamten proces jest jeszcze nie 
zakończony, a pan porucznik wy-
stępuje już o odszkodowanie – dzi-
wi się Mirosław Młodecki. – Wiado-
mo czym zajmowali się byli mili-
cjanci. Są rozpoznawalni. Nawet 
jakby zasłonięto im całą głowę, to 
ludzie i tak by wiedzieli, że to funk-
cjonariusze milicji. Zastanawiam 
się czy wstydzą się tego co robili. 
Pracę wykonywali niesumiennie, 
bo gdyby było inaczej, to pewnie 
byłbym kaleką, a moi koledzy, któ-
rzy bezpośrednio od nich dostali, to 
szybciej byliby w piachu - mówił 
rozgoryczony. 

Proces został odroczony do 
marca. 

    �
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– Ani ja, ani moja redakcja nie czujemy się winni – mówi wprost redak-
tor Paweł Jantura

Bądź kierowcą 
odpowiedzialnym
 Bezpieczeństwo na drodze to priory-
tet lubińskiej policji. Z tego względu 
mundurowi rozpoczęli kolejną już akcję 
prewencyjną, mającą zapobiegać wy-
padkom drogowym. Do jej realizacji po-
licjanci zachęcają też lokalne Ośrodki 
Szkolenia Kierowców i szkoły średnie. 
Akcja adresowana jest w szczególności 
do młodych kierowców, którzy dopiero 
uczą się zachowania na drodze. Chcąc 
wpoić im podstawowe zasady bezpie-
czeństwa, mundurowi z zespołu profi-
laktyki społecznej przygotowali specjal-
ne prezentacje. 
– Z każdą grupą kursantów policjanci 
przeprowadzą jedną godzinę zajęć pro-
filaktycznych, ukazując na przykładzie 
filmu „Pamiętaj – masz jedno życie” pod-
stawowe błędy, które mogą być przyczy-
ną tragicznych zdarzeń na drogach – 
wyjaśnia sierżant Sylwia Wilk z lubiń-
skiej policji. – Prezentacja skierowana 
jest do osób, które ukończyły 18 lat, 
z uwagi na bardzo drastyczne i działają-
ce na wyobraźnię zdjęcia – zaznacza. 
W ten sposób mundurowi chcą uzmy-
słowić młodym kierowcom, że każdy 
z nas może być uczestnikiem wypadku 
drogowego, osobą poszkodowaną, bądź 
sprawcą. Na naszych drogach wzrosła 
ilość samochodów, a tym samym liczba 
wypadków drogowych. 
Ośrodki Szkolenia Kierowców lub szko-
ły, które chcą uczestniczyć w policyjnym 
programie, mogą skontaktować się z po-
licją pod numerem 76 8406 446 lub 76 
8406 262. 

MS   �

Śledztwa zawieszane na kilka miesięcy, prokuratorzy z regionu czekają na 
ekspertyzy

Bez biegłego ani rusz
  � Śledczym do końca ubiegłego roku nie udało się zakończyć wielu postępowań, których wyniki szczególnie 
ciekawią mieszkańców Lubina. Szef Prokuratury Okręgowej w Legnicy, Piotr Wójtowicz tłumaczy, że opóź-
nienia wynikają z długich terminów oczekiwania na opinie biegłych. 

Na ich ekspertyzy nierzadko 
trzeba czekać miesiącami. A bez 
tego nie ma z czym iść do sądu. 

– Zanim prokurator przedsta-
wi akt oskarżenia, musi przesłu-
chać nie tylko świadków, ale 
przede wszystkim zgromadzić 
dowody potwierdzające słusz-
ność zarzutów – tłumaczy szef 
okręgu. – Między innymi dlate-
go powołujemy biegłych, któ-
rych opinie należą do kluczo-
wych elementów oskarżenia – 
dodaje. 

Wciąż brakuje ekspertyz cho-
ciażby w głośnej sprawie zabój-
stwa pod nocnym klubem Roza-
lia. Prokuratorzy nie mogą się 
doczekać na wyniki badań sero-
logicznych. Podobnie jest ze 
sprawą wypadku na krajowej 
trójce, gdzie w wyniku zderze-
nia z terenowym samochodem 
zginął młody głogowianin. 

W niektórych przypadkach 
śledztwa muszą być nawet za-
wieszane na kilka miesięcy. Eks-
perci z góry bowiem informują,  

że nie będą w stanie sformuło-
wać wniosków wcześniej, jak za 
pół roku. 

Prokuratorzy rozliczani są ze 
statystycznych efektów pracy 
dwa razy do roku - na koniec 
czerwca i grudnia. Kiedy nad-
chodzą te terminy, starają się za-
mknąć jak najwięcej śledztw. 
Śledczy, właśnie ze względu na 
brak opinii biegłych, mają wte-
dy nierzadko związane ręce. 

Sytuacja ta niepokoi przede 
wszystkim rodziny ofiar, u któ-
rych opóźnienia wywołują nie-
pokój. Denerwują się także Czy-
telnicy, którzy systematycznie 
żądają od naszej redakcji infor-
macji na temat postępów 
w śledztwach. 

– Lubińska jednostka jest 
drugą co do wielkości w na-
szym okręgu – tłumaczy Piotr 
Wójtowicz. – Jak pokazują sta-
tystyki, wpływa tu najwięcej, 
zaraz po Legnicy, spraw. Stąd 
i skala problemu jest tu bar-
dziej widoczna – dodaje szef 
Prokuratury Okręgowej w Le-
gnicy. 

Joanna Michalak   �
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– Zanim prokurator przedstawi 
akt oskarżenia, musi przesłu-
chać nie tylko świadków, ale 
przede wszystkim zgromadzić 
dowody potwierdzające słusz-
ność zarzutów – tłumaczy Piotr 
Wojtowicz, szef okręgu
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Daniel i Agatka

Voyage

ARNOLD i KIKA
wiersz do arnolda od kiki:
3 lata ubyło nam razem
Tyle przed nami, mnóstwo wrażeń
Każdą minutę chcę z Tobą być
Twoją miłością otulona śnić
dajesz mi to czego jeszcze nikt
Prawdziwą miłość z każdych chwil
Twój pocałunek niczym płonący dym
Bardzo gorący, chce zanurzyć się nim
Gdy mnie przytulasz to czuje jak
bije Twe serce, to wielki znak
Dajesz mi szczęście, nie byle jakie
Pełne uczucia, bez zbędnych marzeń
z Tobą przez życie mogę iść
Po prostu chcę dla Ciebie żyć
a wszystko po to piszę Ci
Bo tak Cię Kocham
Chcę abyś wiedział jutro i dziś

    s

WALENTYNKI

co gra w sercach mieszkańców lubińskiej gminy – walentynkowy konkurs

motylki w brzuchu
  s Do naszej redakcji napłynęło wiele pięknych życzeń i zdjęć. Spośród nich wybraliśmy te najbardziej, według nas, godne uwagi. Nie-
stety wszystkie nie zmieściłyby się na łamach naszej gazety. W niedzielę 14 lutego, czyli w walentynki, na portalu lubin.pl ogłosimy, 
które trzy pary zwyciężyły w naszym konkursie. Uzbrójcie się w cierpliwość. A dzisiaj publikujemy najpiękniejsze życzenia. Dodatko-
wo od niedzieli będzie je można przeczytać także na portalu lubin.pl. Trzy zwycięskie pary będą mogły zjeść romantyczną kolację 
w restauracji Pesto, pójść do kina Muza na film o miłości, a także zrobić słodkie zakupy w jednym ze sklepów należących do Społem. 
Dodatkowo otrzymają od nad drobne upominki.

Basia i Darek
kochany!!!
Chcę Ci powiedzieć, że Cię Kocham!
Każdego dnia widzę Cię ciągle na nowo.
Przy Tobie kolory nabierają nowej barwy, 
najmniejsza radość cieszy bardziej, 
a piękno nabiera uroku….
Ty dajesz mi spokój wewnętrzny,
Dajesz poczucie bezpieczeństwa i wolności.
Jesteś moją radością,
spełnieniem moich marzeń, 
zawsze jesteś przy mnie, gdy trapią mnie 
zmartwienia. 
zawsze potrafisz dodać mi otuchy w trudnych 
chwilach…
Gdy jestem przy Tobie świat staje się lepszy, 
znika mój strach, wszystkie zmartwienia.
Jesteś w każdej mojej myśli nadziei, w każdym 
pragnieniu i marzeniu. 
Jesteś w każdym zakamarku mojego serca
Dziękuje Ci za to, że jesteś moją miłoŚCiĄ, moim 
pragnieniem,
urzeczywistnieniem moich marzeń, tym co w moim 
życiu najlepsze.
Dziękuję Ci KoCHanie za to, że jesteś 
KoCHam CiĘ KoCHanie moJe!!!

Twoja przyszła żona Basia    s

Basia i Darek Patrycja i Paweł

RAFCIO EWELINCE
droga ewelinko!
serduszko moje toczyło się drogą
a Ty je podniosłaś i zostało z Tobą
w tym dniu pięknym i wspaniałym
Przybyłem do Ciebie z bukietem małym
Pragnę gorąco i szczerze
Byś przyjęła go w ofierze
Jesteś piękna o poranku
smakujesz jak kawa w dzbanku
Twoje usta są jak maliny
nikt nie ma takiej wspaniałej dziewczyny
Jesteś cudna jak kwiat róży
Tęsknię do Ciebie podczas każdej podróży
nawet na rajskiej plaży
Twe imię mi się marzy
me uczucie ciągle płonie
Jak Twoje gorące dłonie
Kiedy zasypiam myślę o Tobie
a potem już całą noc mam Cię przy sobie
Bez Ciebie moje życie to czas stracony
nie chcę takiej strasznej odsłony
Jesteś marzeniem, jesteś pragnieniem
Jesteś po prostu wielkim spełnieniem
Lubię, gdy dzwonisz bo słyszę Twój głos
Którego przez całe życie nie będę miał dość
uklęknę teraz przed Tobą na kolana
Byś przyjęła me wyznania
Powiedz tylko słowo „tak”
a będę przy Tobie do końca mych lat
Bądź mą żoną przez całe życie
Kocham Cię w biedzie i dobrobycie
Kochanie jesteś jak słonko na niebie
Bez Ciebie umieram i tęsknie do Ciebie
Bez Ciebie jestem jak kwiat zerwany
zniszczony, zwiędły i potargany
nie daj mi robić takiej strasznej rany
Kocham Cię i kochać nie przestanę
na zawsze w moim życiu tylko Ty Kochanie!

Twój RaFCio :*   s
Ps eweLinKo jesteś dla mnie marzeniem, 
niczego więcej nie pragnę
Kocham Cię

Od Pawła dla Jolinie rozłączą nas!nie rozłączą nas pożegnania:wracamy do siebie zawsze.mądre są nasze sercai od myśli stokroć łaskawsze.Przejechaliśmy lekkomyślniejeszcze jedną szczęścia stację.Byłam winna?Gniewasz się na mnie?oboje mieliśmy rację.Gdy się kocha
wszystko jest prawdą.nawet kłamstwo w prawdę się zmienia.Ginie przepada żalod jednego uściśnienia.Lecz nie można błądzić na wichrzeby tej prawdy słowa usłyszeć.skryć się trzeba w domu wieczoremi we dwoje wtulić w ciepło i ciszę.

    s

Od Pawła dla Joli

Arnold i Kika

 SKARBIE 
Skarbie, nie wiedziałam, 

że tak można 
utonąć w twych oczach

że można bez przerwy myśleć 
o tobie nie wiedziałam...

teraz gdy to pisze też myślę,
patrzę na zdjęcie a serce na przemian

cieszy się i tęskni,
nie wiedziałam, że tak potrafisz

zawładnąć całym mym umysłem,
nie wiedziałam...

może kiedyś zrozumiesz 
co ja teraz czuję

jak chce do ciebie bardzo 
zaraz zwariuje...

po prostu nie wiedziałam, 
że tak można się zakochać

nie wiedziałam...
    s

Dla Skarba

Walentynka Kasia

PATRYCJA i PAWEŁ
wszystkiego najlepszego z okazji walentynek
życzę mojemu kochanemu chłopakowi Pawłowi;
By te święto było kolejnym wyjątkowym dniem
w naszym życiu; abyśmy byli szczęśliwi
tak jak dotychczas, by miłość zawsze 
była w naszych sercach;
Dziękuję Ci za wspaniałe 19 miesięcy;

  serduszko moje   s

WALENTYNKA 
KASIA

z Tobą dobrze będzie mi 
z Tobą do końca moich dni.

mojemu zajączkowi,
Kochająca 

waLenTynka kasia   s

VOYAGE
oddałabym wszystko 
na świecie.
i słońce i gwiazdy na 
niebie,
aby uzyskać trzy 
rzeczy:
Twoją miłość, Twoje 
serce, i... Ciebie

    s

DANIEL i AGATKA
Jesteś gwiazdą co w noc lśni
i chmurą co nosi me łzy...
Jesteś księżycem - największym światłem w nocy,
i słońcem co daje ciepło w sercu mym...
Jak krew szaleje gdy Cię widzi
i jak oczy napełniają łzy
gdy Cię nie ma...
nie umiem wyrazić tego co czuję,
nie umiem tego powiedzieć wprost,
ale kocham Cię...
Jesteś muzyką, nadzieją, światem
słońcem co ogrzewa latem,
księżycem co największą gwiazdę jest w nocy...
nie chcę żyć bez Ciebie bo nie umiem tak żyć
chcę żyć tylko z Tobą
nie chcę więcej nic...
DLa CieBie ŻyJĘ,
DLa CieBie seRCe BiJe!

    s

Rafcio Ewelince

SPACER
To był nasz pierwszy 
wspólny spacer w 1968 r. 
Ulica odrodzenia.
Kochanej Żonie z okazji 
walentynek ku pamięci

    s

Robaczkowi Niunia
Kiedy Cię pierwszy raz 
ujrzałam, Kiedy amora 
strzałą dostałam,
Kiedy się pierwszy 
raz zaiskrzyło, wtedy 
wiedziałam, że to jest już 
miłoŚĆ !!!

robaczkowi – niunia   s
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Ania Adrianowi
dla najwspanialszego narzeczonego 
na świecie :) Dla adriana w. 

 
Kocham Cię 
słoneczko, 
nadajesz 
każdemu 
memu dniu 
radości. Cieszę się, że mam Ciebie, 
choć czasami oboje jesteśmy 
nieznośni i tak się kochamy. 
To już ponad 2 lata mego zrzędzenia, 
twojej zaborczości, naszego uśmiechu, 
naszej miłości... Cokolwiek się wydarzy 
zawsze będę przy Tobie.

anna Jóźwiak   s

Ania 
i jej druga połówka

Daniel i Agatka

Voyage

WALENTYNKI

  17 WRZEŚNIA  www.lubin.pl 9KULTURA

17.09 CZWARTEK
16.00, 20.15   ENEN   POL   15/14 i 16, SK
16.30, 18.15   PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA   b.o./14 i 16, DS
18.00     GENERAŁ NIL   POL   15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL   12/14 i 16, DS

18.09 PIĄTEK
16.15, 18.00   ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.15, 20.15   WOJNA DOMOWA   W.BR /15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS

19.09 SOBOTA
16.15, 18.00   ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.15, 20.15   WOJNA DOMOWA   W.BR  /15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS

20.09 NIEDZIELA
16.15, 18.00   ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.15, 20.15   WOJNA DOMOWA   W.BR /15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS

21.09 PONIEDZIAŁEK
16.15     ZAŁOGA G   USA /b.o./14, SK
18.00     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14, SK
20.15     WOJNA DOMOWA   W.BR /15/14, SK
21.15     BALLADYNA   POL /12/14, DS

22.09 WTOREK
16.15     ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.00     DKF – ZACK I MIRI KRĘCĄ PORNO   USA /15/10 i 25K, DS
18.15     WOJNA DOMOWA   W.BR  /15/14 i 16, SK
20.00   DKF – TULPAN   KAZ /15/10 i 25, SK 
20.15     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS

23.09 ŚRODA
16.15, 18.00   ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.15, 20.15   WOJNA DOMOWA   W.BR /15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS K

IN
O

 Z
A

ST
R

Z
E

G
A

 S
O

B
IE

 P
R

A
W

O
 D

O
 Z

M
IA

N
Y

 R
E

P
E

R
TU

A
R

U

reklama

Załoga G
Załoga świetnie wyszkolonych świnek morskich podejmuje się 

niebezpiecznej misji. Wyposażone w najnowocześniejsze gadże-
ty zwierzaki to: Darwin – ambitny przywódca grupy, Walczak – 
transport, uzbrojenie i ekstremalne rozwiązania, Juarez – pełna 
wdzięku specjalistka sztuk walki, śledczy Plujka, pracujący w cy-
ber wywiadzie Brylus oraz wyluzowany żółtodziób Kędzior. Ten 
zgrany zespół musi za wszelką cenę powstrzymać pewnego mul-
timilionera, który chce zawładnąć światem za pomocą odpowied-
nio zaprogramowanego sprzętu gospodarstwa domowego.

Reż. Hoyt Yeatman junior, Prod. USA 2009

„Jestem stąd, czyli z Zagłębia Miedziowego”
Tylko do 30 września 

można jeszcze przesyłać 
do Muzy spisane wspo-
mnienia dotyczące Zagłę-
bia Miedziowego. Później 
prace zostaną ocenione, a 
autorzy najlepszych z nich 
otrzymają nagrody. Ze 
wszystkich dostarczonych 
przez lubinian zapisków 
stworzona zostanie kroni-
ka naszego regionu. 

Jeszcze przed wakacja-
mi Centrum Kultury „Mu-
za” oraz Ośrodek Kultury 
„Wzgórze Zamkowe” ogło-
siły konkurs literacko-hi-

storyczny „Jestem stąd, 
czyli z Zagłębia Miedzio-
wego”. Chcą się nim wpi-
sać w obchody rocznicy 
50-lecia Zagłębia Miedzio-
wego. W konkursie mogą 
wziąć udział uczniowie 
szkół gimnazjalnych, po-
nadgimnazjalnych i doro-
śli. Wystarczy napisać esej 
lub wspomnienia, pamięt-
nik na jeden z czterech te-
matów: „Moje miasto”, 
„Skąd i dlaczego przyby-
łem na teren Zagłębia Mie-
dziowego – moje rodzinne 
korzenie”, „Zagłębie Mie-

dziowe jest dla mnie…” lub 
„Moja praca w KGHM”. 

– Mamy nadzieję, że 
z otrzymanych tekstów bę-
dziemy mogli stworzyć kro-
nikę Zagłębia Miedziowego 
– mówi Beata Kurpińska z 
CK „Muza”. – Zachęcamy, 
by chwycić za pióra i przelać 
na papier swoje refleksje i 
wspomnienia. 

Najlepsze prace zosta-
ną nagrodzone. Regula-
min konkursu dostępny 
jest na stronie www.ckmu-
za.pl w zakładce „Konkur-
sy”. 

Nowa wystawa na Wzgórzu Zamkowym

Wycieczka po historii pieniądza
JAK WYGLĄDAŁY ŚREDNIOWIECZNE   monety, którymi posługiwano się w Lubinie, a także pieniądze zastępcze emitowane między innymi w na- 

   szym mieście w latach 1914-1924 można zobaczyć na wystawie zorganizowanej z okazji pięciolecia Lubińskiego Towarzystwa Numiz-
matycznego. Ekspozycja otwarta została w ostatni piątek, 11 września. Włodarz miasta Robert Raczyński wybił symboliczną monetę, ini-
cjując wystawę. 

– Tematyka wystawy ma ścisły zwią-
zek z naszym regionem – mówi Piotr 
Bieruta z Ośrodka Kultury Wzgórze Za-
mkowe. – Na ekspozycji można zoba-
czyć między innymi oryginały i fotoko-
pie papierowych pieniędzy zastępczych 
emitowanych w latach 1914-1924 
w Legnicy, Lubinie, Bolesławcu, Głogo-
wie, Ścinawie, Chobieni, Chojnowie 
i Jaworze, plansze z wybranymi wize-
runkami monet zastępczych i żetonów 
monetarnych Legnicy, Głogowa, Lubi-
na i Ścinawy, plansze z wizerunkami 
monet średniowiecznych Lubina, a tak-
że dawne akcje kolei regionalnej Lubin – 
– Chocianów i Polkowice – Rudna – 
wylicza. 

Wystawę będzie można zwiedzać 
w Galerii Zamkowej do 10 październi-
ka. Czynna będzie od wtorku do piątku 
w godzinach 10-18, a w soboty 12-16. 

Ci którzy oprócz oglądania chcieliby 
również posłuchać o historii lokalnych 
środków płatniczych, mogą skorzystać 
z pomocy Lubińskiego Towarzystwa 
Numizmatycznego. Dla grup zorgani-
zowanych przewidziało ono zwiedzanie 
z przewodnikiem. Aby umówić się na 
taką wycieczkę po historii lubińskich 
pieniędzy, trzeba zadzwonić pod numer 
667 747 033 lub 076 842 35 89, 798 848 
907. 

Bilety na wystawę kosztują: normal-
ny 3 zł, ulgowy 2 zł, dla grup zorganizo-
wanych 20 zł. 

Marta Czachórska
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Prezydent Lubina, Robert Raczyński otworzył wystawę, wybijając symboliczną monetę

12.02 PIĄTEK

12.00    ZMIERZCH   USA /12/10 ZŁ, DS
17.00, 20.00  AVATAR   USA /12, DS
16.00, 20.30  CIACHO   POL /15, SK
18.15    PARNASSUS    W.BR /15, SK

13.02 SOBOTA

17.00, 20.00  AVATAR   USA /12, DS
16.00, 20.30  CIACHO   POL /15, SK
18.15    PARNASSUS   W.BR /15, SK

14.02 NIEDZIELA

16.00    PARNASSUS    W.BR /15, SK
18.15   CIACHO   POL /15, SK
20.15    AVATAR   USA /12, SK
20.30    CASABLANCA   USA /12, DS

15.02 PONIEDZIAŁEK

17.00, 20.00  AVATAR   USA /12, DS
16.00, 20.30  CIACHO   POL /15, SK
18.15    PARNASSUS    W.BR /15, SK

16.02 WTOREK

16.00, 19.00  AVATAR    USA /12, DS
16.00    PARNASSUS    W.BR /15, SK
18.30    DKF – REWERS  POL /15, SK
20.15    CIACHO    POL /15, SK

17.02 ŚRODA

17.00, 20.00  AVATAR    USA /12, DS
16.00, 20.30  CIACHO    POL /15, SK
18.15    PARNASSUS    W.BR /15, SK

18.02 CZWARTEK

17.00, 20.00  AVATAR    USA /12, DS
16.00, 20.30  CIACHO    POL /15, SK
18.15    PARNASSUS    W.BR /15, SK

CENY BILETÓW:
* 14 ZŁ ULGOWY I 16 ZŁ NORMALNY
* PONIEDZIAŁEK – TAŃSZE KINO – BILETY 14 ZŁ
* DKF (DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY) – 10 ZŁ 
* KARNET MIESIĘCZNY - 25 ZŁ
* DS – DUŻA SALA, SK – SALA KAMERALNA

KINO ZASTRZEGA SOBIE PRAWO 
DO ZMIANY REPERTUARU.

REPERTUAR KINA „MUZA”

Asi Mariusz
Jak na bezludnej wyspie się czuje, 
kiedy mi Ciebie kotku brakuje,
wolno mi łódka po wodzie 
dryfuje, ciebie joanno z niej 
wypatruje,
Dla Ciebie serce moje wciąż bije, 
będzie bić zawsze, dopóki żyje, 
bo Ciebie kocham, dla Ciebie 
żyje!!!

Kochanej asi- kochający mariusz   s
   s

Mariuszowi Asia
Kiedy nie widzę Ciebie, to 
płacze...
Płacze me serce i dusza ma 
płacze, oczka przepełnia 
fontanna łez...
Czy wiesz co to znaczy i dlaczego 
tak jest ?
Czego bez Ciebie nie mogę żyć?
Czego me myśli wypełniasz Ty?
Już wiem dlaczego, tak dzieje się 
- bo Ciebie Kocham i ty kochasz 
mnie!!!

Dla miłości mojego życia mariusza -    s
kochająca Joanna

ANIA I BARTEK
nie stąpam po ziemi,
Ja lecę...
nie myślę o życiu,
Ja płynę...
nie smucę się już wcale,
Ja się śmieję...
nie płaczę ze smutku,
Ja płaczę ze szczęścia..
nie dążę by czuć się dobrze,
Ja czuję się wspaniale...
mam wszystko,
mam szczęście,
Prosiłam o wiele,
Lecz dostałam więcej,
Jestem szczęśliwy,
niczego mi nie brakuje,
Dziękuję Ci Boże,
Że mnie tak uszczęśliwiłeś.
Kocham Ciebie;

nun   s

Ania i Bartek

Do Królowej

Łukasz i Justyna
Małgosia i Mariusz

Ania i Adrian

LUSTRObo jesteś nie tylko wszystkim 

tym co jest we mnie, ale i to co 

widzę gdy patrzę w lustro...

MAŁGOSIA i MARIUSZ
JaK mam wyRaziĆ Co CzUJĘ Do CieBie

Gdy naweT Gwiazd TyLe nie ma na niebie.
KaŻDeGo Dnia moCnieJ CiĘ KoCHam

KieDy nie ma CiĘ PRzy mnie To w seRCU szLoCHam.
koLejneGo sPoTkania jesTem sPraGniona

KieDy znowU BĘDĘ w CieBie wTULona,
wiĘC KoRzysTaJĄC z waLenTynKoweJ sPosoBnoŚCi

PRaGnĘ, mÓJ misiU PRzeKazaĆ wyRaz miłoŚCi.
ŻyCzĘ nam oBoJGU - moJe KoCHanie

nieCH nasza miłoŚĆ na wieKi PozosTanie.
mojemU mariUszkowi

DO KRÓLOWEJ
„we can be better. 
Love is the answer!” 
za Tobą w ogień skoczę... 
za Tobą na koniec świata pójdę... 
Dla Ciebie oddam się cały... 
Dla Ciebie kochać i być kochanym... 
o Tobie myślę wciąż... 
o Tobie śnie w każdą noc... 
z Tobą spędzać każda minutę życia... 
z Tobą przeżywać smutek i szczęście... 
Jednym słowem! 
JA+TY=MY!
i, że Cię nie opuszczę aż do śmierci!:*

Kocham Cię Królowo:*   s
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samorządowcy z naszego regionu spotkali się premierem waldemarem pawlakiem

węglowe lobby naciska 
  � Bez konkretnych wiadomości wrócili z Warszawy samorządowcy z sześciu zagrożonych odkrywką gmin. Nikt nie potwierdził, ani też 

nie zaprzeczył, informacji o powstania kopalni. Wicepremier Waldemar Pawlak obiecał za to, że nic nie wydarzy się bez opinii miesz-
kańców. 

Mariola Samoticha

4 lutego samorządowcy 
wzięli udział w zorga-
nizowanym w stolicy 

seminarium na temat wy-
korzystania złóż węgla bru-
natnego, zalegających po-
między Lubinem a Legni-
cą. 

– Jesteśmy zadowoleni, bo 
uzyskaliśmy zapewnienie ze 
strony wicepremiera Pawla-
ka, że bez naszej opinii decy-
zja o budowie kopalni nie za-
padnie – mówi Irena Rogow-
ska, wójt gminy Lubin. – 
Otrzymaliśmy też deklara-
cję, że wicepremier przyje-
dzie na nasze tereny. Chce-
my, by się przekonał, że nie 
warto niszczyć naszej infra-
struktury – dróg, wodocią-
gów, nowych domów. Dla nas 
ta deklaracja to jakiś krok do 
przodu – dodaje. 

Otrzymane deklaracje są 
jednak niczym, w porówna-
niu z dążeniami lobby wę-
glowego do wybudowania 
kopalni. 

– Strona węglowa nie 
ukrywała przed nami, że to 
złoże to nasze dobro i bo-
gactwo i musi być eksplo-
atowane – relacjonował 
wczorajsze spotkanie Zdzi-
sław Tersa, wójt gminy Ku-
nice. 

Na seminarium zapro-
szono też wójt gminy Klesz-
czów, koło Bełchatowa, Ka-
zimierę Tarkowską, która 
miała przekonać samorzą-
dowców, jakim dobrodziej-
stwem jest kopalnia. 

– Tak jak przypuszczali-
śmy, tereny tej gminy przed 
powstaniem kopalni to cha-
ty kryte strzechą. Ci ludzie 
sami prosili o kopalnię i po-
prawę warunków życia, my 

jej nie chcemy – mówi wprost 
wójt Rogowska. 

– Porównaliśmy Klesz-
czów do bajki o Kopciuszku: 
ta gmina dzięki kopalni od-
nalazła wielki świat, my ma-
my swoje bogactwo, swój sze-
roki świat i nie chcemy stać 
się kopciuszkiem – wskazuje 
Halina Kołodziejska, burmi-
strzem gminy Prochowice. 

Samorządowcy z naszego 
regionu postawili sobie teraz 
najważniejszy cel: doprowa-
dzić do tego, by wicepremier 
Pawlak odwiedził nasz re-
gion. Mają nadzieję, że kiedy 
zobaczą jak wysoko zurbani-
zowane są nasze tereny, nie 
dopuszczą do powstania ko-
palni. Jeszcze wczoraj na je-
go ręce złożyli też pismo z żą-
daniem o nie wprowadzanie 
ochrony złoża. Teraz czekają 
na konkretną odpowiedź. 

   �

Fo
t. 

M
ar

io
la

 S
am

ot
ic

ha

W czwartek, 4 lutego samorządowcy wzięli udział w zorganizowanym w stolicy seminarium 
na temat wykorzystania złóż węgla brunatnego, zalegających pomiędzy Lubinem a Legnicą

Lubińska firma w Rankingu Idealnych Pracodawców

Marzenie o pracy w KGHM
  � Wygląda na to, że czarny public relations, rozgrywany w ogólnopolskich mediach przy okazji 
prywatyzacji spółki, przyniósł odwrotny rezultat od oczekiwanego. Próba ośmieszenia związków 
zawodowych, jak na ironię, pokazała, że to przede wszystkim one dbają o interesy załogi. W re-
zultacie pracownicy różnych firm uznali, że praca w Lubinie to raj na ziemi! 

Publikacje na temat bar-
dzo wysokich zarobków 
w spółce, obrona miejsc pra-
cy w wykonaniu organizacji 
pracowniczych i samorządów 
oraz bój o czternastą pensję - 
musiały podziałać na wy-
obraźnię. Efekt: KGHM zo-
stał uznany za enklawę do-
brobytu, a co za tym idzie - 
pożądanego pracodawcę. W 
kategorii inżynieria zdobył 
wysokie, trzecie miejsce. 

Ranking Idealnych Pra-
codawców został utworzony 

na podstawie badania Uni-
versum Professional Su-
rvey. Ponad osiem tysięcy 
osób z minimum rocznym 
doświadczeniem zawodo-
wym w ankietach wypowia-
dało się o swoim pracodaw-
cy obecnym i tym wymarzo-
nym. Nie można jednak by-
ło głosować na firmę, w któ-
rej się pracuje. 

KGHM został najwyżej 
wyróżniony w kategorii inży-
nieria - 3 miejsce (skok 
o sześć miejsc w górę). W po-

zostałych zajął odpowiednio: 
biznes - 19, nauki ścisłe - 23 
i nauki humanistyczne - 37 
lokata. 

Zwycięzcy zostali wyło-
nieni w pięciu kategoriach, 
odpowiadających kierun-
kom studiów głosujących. 
Złotą statuetkę Idealnego 
Pracodawcy 2009 w kategorii 
biznes i humanistyka otrzy-
mał TVN, w IT - Google, w in-
żynierii - Skanska, a dziale 
nauki ścisłe – Nestlé. 

Joanna Michalak   �
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KGHM został uznany za enklawę dobrobytu, a co za tym idzie - pożądanego pracodawcę.  
W kategorii inżynieria zdobył wysokie, trzecie miejsce

Prosz o jakiś nadtytuł

Ecoren wśród gospodarczych diamentów
  � KGHM Ecoren znalazł się w prestiżowym rankingu „Diamentów Forbesa”. W regionalnym zesta-
wieniu zajął wysokie 41 miejsce wśród średnich firm, a w ogólnokrajowym – 656 miejsce. 

Ranking powstaje we 
współpracy miesięcznika 
„Forbes” z firmą Dun&Brad-
street. Prezentuje firmy naj-
bardziej dynamicznie zwięk-
szające swoją wartość w 
ostatnich latach. 

Zestawienie opracowy-
wane jest na podstawie 
szwajcarskiej metody wyce-
ny wartości firm, uwzględ-
niającej zarówno wyniki fi-
nansowe, jak i wartość ich 
majątku. Metoda ta umożli-

wia zmierzenie potencjału 
przedsiębiorstw, przy 
uwzględnieniu wielkości re-
alizowanych inwestycji oraz 
zdolności do powiększania 
sprzedaży i zysków. 

JOM   �

KGHM rozwiązuje współpracę z Polską Grupą Energetyczną

Odkrywka bez udziału Polskiej Miedzi
Polska Miedź nie  � będzie się angażować w odkrywkę węgla brunatnego w naszym regionie – po-
informowała rzecznik spółki, Anna Osadczuk. Firma właśnie oficjalnie wycofała się z tego przed-
sięwzięcia. 

W grudniu 2008 roku 
KGHM podpisał list intencyj-
ny z Polską Grupą Energe-
tyczną. Firmy chciały wspól-
nie doprowadzić do rozpoczę-
cia eksploatacji zasobów wę-
gla brunatnego położonych w 
regionie legnickim. Rok póź-
niej lubińska spółka wycofa-
ła się jednak z tego pomysłu. 

– Po przeprowadzeniu 
wstępnego rozeznania, 
KGHM podjął decyzję o wy-
cofaniu się z przedsięwzięcia 
– potwierdza Anna Osad-
czuk. Zamiast w kopalnię 
odkrywkową KGHM chce 
inwestować w inne sposoby 
pozyskiwania energii. 

– Rada nadzorcza KGHM 
przyjęła w roku 2009 strategię 
rozwoju holdingu na lata 
2009-2018. Zakłada ona mię-
dzy innymi stopniowe wejście 

w branżę energetyczną, po-
przez budowę bloków gazowo-
parowych w Głogowie i Polko-
wicach, co pozwoli na zaspo-
kojenie 25 proc. zapotrzebo-
wania spółki na energię elek-

tryczną, budowę elektrowni 
opalanej węglem kamiennym 
oraz inwestycje w odnawial-
ne źródła energii – wyjaśnia 
rzecznik KGHM. 

Marta Czachórska   �

Lubińska firma wycofała się z pomysłu budowy kopalni od-
krywkowej w naszym regionie
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Program TV  Polecamy

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Siatkarskie Zagłębie
Żeby wejść do fazy play-off zawodnicy Cu-
prum Mundo Lubin musieli zdobyć choć 
jeden punkt w wyjazdowym meczu 
z Wrześnią. Zadanie było trudne, bo 
wielkopolanie stanęli również przed 
szansą gry w play-off-ach. W pierwszym 
bardzo zaciętym secie lubinianie roz-
gromili gospodarzy. A kolejne starcia już 
tylko były potwierdzeniem przynależności 
miejsca naszej drużyny w pierwszej cz-
wórce ligi. Kolejne partie też kończyły się 
zwycięstwem naszych zawodników, którzy 
byli na fali. Tak wiec plan tego sezonu 
został zrealizowany. Choć początki były 
naznaczone kilkoma przegranymi z rzędu, 
to w trakcie rozgrywek drużyna pokazała 
swój kunszt. Dzisiaj jest jedną 
z najgroźniejszych drużyn w swojej katego-
rii i będzie walczyć o awans do I ligi.

czwartek, godz. 18

Na szlakach historii 
Muzeum Piastów Śląskich mieści się 
w samym sercu miasta w budowli pow-
szechnie nazywanym Śląskim 
Wawelem. Tradycje kolekcjonersko-
muzealne w brzeskim zamku sięgają II 
połowy XIV wieku, kiedy książę Ludwik 
I rozpoczął z upodobaniem i pewnym 
znawstwem gromadzenie drogo-
cennych dzieł sztuki. Zgromadził też 
jeden z największych na terenie ziem 
polskich świecki księgozbiór okresu 
średniowiecza. W 1741 r. król pruski 
Fryderyk II rozkazał zbombardować go, 
co praktycznie zniszczyło tą okazała 
budowlę. W późniejszym okresie 
warownia pełniła funkcje koszar 
wojskowych, magazynu i karczmy. 
Przywracanie obiektowi dawnej 
świetności zakończono w latach 90.

piątek, godz. 18

Motostacja
Kia soul jest pięciodrzwiowym hatch-
backiem z napędem na koła przednie, 
wysoką linią dachu oraz niezwykle 
długim rozstawem osi. Nowatorski i ory-
ginalny, model samochodu nie daje się 
skategoryzować i porównać do innego 
modelu kia. Soul proponuje tak szeroką 
gamę wersji stylistycznych, komfortow-
ych i wyposażeniowych, że całkowicie 
zmienia pojęcie swobody wyboru. Jest 
to zupełnie nowy samochód miejski, 
który wprost zachęca nabywcę, by 
puścić wodze fantazji. Pod oryginalnym 
wyglądem zewnętrznym kryje się skoru-
pa nadwozia o zwiększonej 
wytrzymałości na skręcanie, czego od-
biciem są określone korzyści pod 
względem własności jezdnych, komfor-
tu jazdy, trwałości i wyrafinowania kon-
strukcyjnego oraz bezpieczeństwa.

poniedziałek, godz. 18

Zagadki kulinarne – paella
Połączenie soczystego kurczaka i 
owoców morza to dosyć niespotykana 
kombinacja składników. W gorącej 
Hiszpanii paella to danie przyrządzane 
prawie na co dzień. U nas niewielu 
potrafi naprawdę dobrze zrobić złocisty 
ryż z krewetkami, kurczakiem i warzy-
wami. Sam widok tego kolorowego da-
nia przyprawia o zawrót  głowy. Zapach 
kurkumy i tajemniczej, hiszpańskiej 
przyprawy do paelli pobudza nasze 
zmysły i apetyt. Wbrew pozorom każdy 
może sam stworzyć tę pyszną potrawę 
u siebie w domu. Robi się ją naprawdę 
szybko ale ceremoniał jedzenia jest 
zdecydowanie dłuższy. Skrupulatne ot-
wieranie krewetek i muszli małży 
sprawia, że dłużej możemy się 
delektować niepowtarzalnym smakiem 
paelli. 

wtorek, godz. 18

Park Miniatur
Jeden cukierek zapchałby tutaj prawie 
każde okno, jamnik zrobiłby tłok na ulicy, 
niemowlę zajęłoby cały pałac. Czy to sen? 
Żart jakiś, psikus nieznośny? Lekko pow-
iedziane. To prawda! Taka kraina liliputów 
leży w Kowarach. Jest to miasteczko 
położone u stóp Grzbietu Kowarskiego w 
Karkonoszach i zachodniego podnóża 
Rudaw Janowickich. Zajmuje część 
terenu należącego niegdyś do Fabryki Dy-
wanów Kowary. 

środa, godz. 18

Poniedziałek 15.02.2010 
18.00 Motostacja 
 – program motoryzacyjny 
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Naturalnie Przemków 
 – program publicystyczny 
19.15 Zapraszamy do Ferio 
 – program o modzie i zakupach
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Problem nie tylko nastolatków 
 – program publicystyczny  

Wtorek 16.02.2010 
18.00 Zagadki kulinarne
18.20 Dobranocka
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Parki miejskie Lubina 
 odc. 3 – park Leśny 
19.15 Kurier legnicki 
 – program publicystyczny
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Bezpieczny senior 
 – program publicystyczny, 
 odc. 3

Środa 17.02.2010 

18.00 Park Miniatur

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Kabaretowy Lubin na żywo 

 – reportaż

19.10 Zakładam firmę 17 

 – program publicystyczny 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 … Ciąża – program poradniczy

Czwartek 11.02.2010
18.00 Siatkarskie Zagłębie 
 – program sportowy
18.15 Puls regionu
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Kurier legnicki 
 – program publicystyczny
19.15 Laserowa uroda 
 – program poradniczy 
19.25 Bezpieczny senior 
 – program publicystyczny, odc. 1
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Miłkowice 
 – program publicystyczny 

Piątek 12.02.2010
18.00 Na szlakach historii 
 – program historyczny
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Magazyn sportowy 
19.10 Parki miejskie Lubina 
 odc. 3 – park Leśny 
19.20 Studencki kwadrans 
 – program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Makijaż ślubny 
 – program poradniczy

Sobota 13.02.2010
12.00 Teletekst

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 Motostacja

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30 Na szlakach historii 

 – program historyczny

16.00 Teletekst

18.00 Wydarzenia tygodnia 

18.30 Kurier legnicki 

 – program publicystyczny

18.40 Piłkarskie Zagłębie 

 – magazyn sportowy 

18.50 Bezpieczny senior 

 – program publicystyczny,  

 odc. 1 

19.00 Wydarzenia tygodnia 

19.30 Laserowa uroda 

 – program poradniczy 

19.45 Scena Prezentacji Młodych 

 – reportaż 

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30 Zagadki kulinarne 

 – program kulinarny

21.00 Wydarzenia tygodnia

21.30 Motostacja

22.00 Wydarzenia tygodnia

22.30 Na szlakach historii 

 – program historyczny

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30 Zagadki kulinarne 

 – program kulinarny

00.00 Teletekst

Niedziela 14.02.2010
06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Siatkarskie Zagłębie
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Kurier legnicki – program publicystyczny
10.40 Piłkarskie Zagłębie – magazyn sportowy 
10.50 Bezpieczny senior – program publicystyczny, odc. 1 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Laserowa uroda – program poradniczy 
11.45 Scena Prezentacji Młodych – reportaż 
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Motostacja
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 Parki miejskie Lubina odc. 3 – park Leśny 
19.40 Studencki kwadrans – program publicystyczny 
19.55 Bezpieczny senior – program publicystyczny, odc. 2
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Lubin w rytmie salsy – program publicystyczny 
19.45 Zakładam firmę 17 – program publicystyczny
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Motostacja
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
00.00 Teletekst

najpierw powiększenie cmentarza, uporządkowanie alejek, nowy płot

ciasnota w cmentarnej kaplicy
  � – Godny pochówek należy się każdemu – uważa Antonina Buchta z Osieka. Kobieta wskazuje, że przycmentarna kaplica w Oborze, 

w której odbywają się pogrzeby, jest zdecydowanie za ciasna i nie jest w stanie pomieścić wszystkich bliskich zmarłego. Dyrektor 
cmentarza nie ukrywa: – Przydałby się remont, ale na razie mamy ważniejsze wydatki. 

Mariola Samoticha

O problemie kobieta 
zdała sobie sprawę 
po pogrzebie radne-

go Karola Mazura z Osieka. 
Radny wiele lat swojego życia 
poświęcił działalności spo-
łecznej na rzecz regionu, dla-
tego w jego ostatniej drodze 
towarzyszyli nie tylko bliscy 
i przyjaciele, ale też posłowie 
czy samorządowcy. 

– Było bardzo dużo ludzi, 
ale tylko garstka zmieściła się 
w kaplicy – opowiada miesz-
kanka Osieka. – Reszta stała 
na wietrze i deszczu. Czy nie 
można by przebudować kapli-
cy, trochę ją przedłużyć i zada-
szyć, tak aby każdy mógł spo-
kojnie pomodlić się za zmarłe-
go? – pyta oburzona. 

Okazuje się, że w najbliż-
szym czasie nic się w tej kwe-
stii nie zmieni. Dyrektor 
cmentarza, Artur Tórz, przy-

znaje, że przydałoby się po-
stawić kaplicę z prawdziwego 
zdarzenia i osobiście będzie 
do tego dążył, ale najpierw 
trzeba uporać się z innymi 
problemami. 

Wskazuje też, że zwykle 
podczas pogrzebu bliscy zmar-
łego mieszczą się w kaplicy, 
problem pojawia się dopiero, 
kiedy w pochówku uczestni-
czy, tak jak w przypadku rad-
nego Mazura, kilkaset osób. 

Obecny dyrektor powięk-
szył cmentarz i uporządko-
wał większość alejek. To jed-
nak nie wszystko. Trzeba 
jeszcze postawić nowy płot. 
Potem przewiduje postawić 
nową kaplicę. 

Dyrektor wskazuje też na 
inny aspekt tej sprawy. 
Cmentarz utrzymywany jest 
przez miasto, a budżet, jak 
wiadomo, jest ograniczony 
i na wszystkie inwestycje pie-
niędzy nie wystarczy. 

Skoro jednak na lubiń-
skim cmentarzu chowani są 
też mieszkańcy gminy Lubin, 
w tym Osieka, to uważa, że 
sąsiedni samorząd powinien 
również dołożyć się do utrzy-
mania cmentarza. Jednak jak 
dotąd, pomocy z gminy nie 
ma żadnej. 

    �
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– Było bardzo dużo 
ludzi, ale tylko 

garstka zmieściła się 
w kaplicy – opowiada 

Antonina Buchta 
mieszkanka Osieka, 
która uważa, że na 

lubińskim cmentarzu 
przydałaby się 
wieksza kaplica
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Na razie pomysł jest w fa-
zie projektowania. Lodowi-
sko i tor mają zostać zada-
szone lekką konstrukcją. 
Do tego zaproponowano, 
aby osłonięte zostały także 
boki lodowiska. Najlepiej 
ścianami, które można by 
było przesuwać. Wtedy w le-
cie, gdy zamiast lodowej ta-
fli, jest sztuczna „trawiasta” 
nawierzchnia, można by by-
ło ściany rozsunąć i nawet w 
czasie deszczu rozgrywać 
turnieje sportowe. 

Dzięki zadaszeniu sezon 
dla lubińskiego lodowiska się 
wydłuży. – Tegoroczna zima 
jest wyjątkowa, ale zazwy-
czaj ta pora roku nie jest zbyt 
zimna. Lodowisko funkcjo-
nuje więc przeważnie od po-
łowy listopada do lutego. A 
tak, gdyby był dach, mogłoby 
działać dłużej – mówi dyrek-
tor OSiR-u Alfred Pilch. – Nie 
bylibyśmy uzależnieni od ka-
prysów pogody – dodaje. 

Z dachem sezon rozpo-
czynałby się już w paździer-
niku i kończył później niż 
teraz. 

Najpierw jednak zosta-
nie sporządzony projekt za-
daszenia lodowiska i toru do 
szybkiej jazdy.  

Korzyści będą obopólne. 
Dla mieszkańców i dla spor-
towców lubińskich. Nasi za-
wodnicy będą mogli ćwi-
czyć niezależnie od pogody 

– cieszy się Marian Węgrzy-
nowski z MKS Cuprum. – 
Będzie to nowoczesna kon-
strukcja, bardzo lekka. 

Marta Czachórska   �

SPORT

Zmiany na lubińskiej ślizgawce

Dłuższa zima na lodowisku
  � – To dobra wiadomość nie tylko dla naszych zawodników, ale i dla mieszkańców Lubina, któ-
rzy jeżdżą na łyżwach dla przyjemności – cieszy się Marian Węgrzynowski, prezes MKS Cuprum. 
Jego radość wywołała wiadomość o tym, że lubińskie lodowisko i tor do jazdy szybkiej zostaną 
zadaszone. 

Dzięki zadaszeniu sezon dla lubińskiego lodowiska się wydłuży

reklama

reklama
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puchar zdobywców pucharów 

cztery bramki 
do odrobienia

W pierwszym meczu  � 1/8 finału Pucharu Zdobywców Pucharów piłkarki ręczne Zagłębia Lubin przegrały na własnym parkiecie z norweskim Byasen 
Trondheim 26:30 (14:17). Na tle faworyzowanych rywalek lubinianki zaprezentowały się z dobrej strony i przy odrobinie szczęścia mogły pokusić 
się o korzystny wynik. W rewanżowym spotkaniu, które zostanie rozegrane w niedzielę w Norwegii, podopieczne Bożeny Karkut będą starały się od-
robić czterobramkową stratę. 

Łukasz Lemanik

Zawodniczki Zagłębia po raz 
kolejny grały przy żywiołowym, 
ogłuszającym dopingu kibiców, 
dowodzonych przez grupę OCB 
03. I tym razem fani byli ósmym 
zawodnikiem lubińskiej druży-
ny, jednak mimo to wygrać się 
nie udało. Ale zaczęło się optymi-
stycznie…

Po 40 sekundach i składnej 
akcji Zagłębie prowadziło 1:0. 
Niestety kolejne cztery bramki 
były norweskiego zespołu i zro-
biło się 1:4. 

Nie zastanawiając się długo, 
Bożena Karkut poprosiła o czas, 
aby uspokoić grę swoich pod-
opiecznych. W 14. minucie Zagłę-
bie przegrywało 5:7. Niespełna 
pięć minut później było już 12:8 
dla rywalek. Lubinianki zdąży-
ły się pozbierać i znów zniwelo-
wały straty, duża zasługa w tym 
Jeleny Kordić, która wzięła cię-
żar gry na siebie i najbardziej nę-
kała defensywę rywalek. Nieste-
ty to nie wystarczyło na tak reno-
mowany zespół, jakim jest By-
asen. W 23. minucie spotkania 
Norweżki prowadziły już 15:10. 

Lubinianki znów rzuciły się 
do odrabiania strat i w 28. minu-
cie było już tylko 13:15. Do prze-
rwy podopieczne Bożeny Karkut 
przegrywały 14:17. 

Na początku drugiej części 
spotkania zawodniczki z Tron-
dheim znów wypracowały sobie 
wyraźniejszą przewagę. Lubi-
nianki nie dawały jednak za wy-
graną i cały czas goniły wynik, 
ale kiedy tylko udało im się 
zmniejszyć straty, rywalki znów 
odzyskiwały wyraźniejszą prze-
wagę. W 37. minucie bramkę zdo-
była Joanna Obrusiewicz i zrobi-
ło się 18:20. Dwie bramki przez 
długi czas okazały się dla zawod-
niczek Zagłębia barierą nie do 
przeskoczenia. Pojawiła się na-
dzieja na korzystny wynik, ale 
podopieczne Bożeny Karkut za-
miast doprowadzić do remisu 
znów popełniały proste błędy, co 

odbiło się na wyniku. Trzy bram-
ki z rzędu rzucił zespół z Tron-
dheim i znów Zagłębie przegry-
wało różnicą czterech trafień. 
Nie był to jednak koniec walki. 
Udane interwencje Moniki Ma-
liczkiewicz, która była wyróżnia-
jącą się postacią na parkiecie, 
a także skuteczne kończenie ata-
ków sprawiły, że trzy minuty 

przed zakończeniem spotkania 
znów pojawiła się szansa na do-
prowadzenie choćby do remisu. 
Jeszcze w 56. minucie było 22:27, 
ale w kilkadziesiąt sekund lubi-
nianki zdobyły trzy bramki z rzę-
du. Niestety ostatnie minuty na-
leżały już do Norweżek. W tym 
czasie bramkę dla Zagłębia zdo-
była tylko Joanna Obrusiewicz. 
Byasen odpowiedziało trzema 
trafieniami i spotkanie zakoń-
czyło się wynikiem 26:30. 

Trener Zagłębie nie była za-
dowolona z postawy swoich za-
wodnicze. – Była szansa pokonać 
Basen – stwierdza Bożena Kar-
kut, trener Zagłebia. – Niestety 
dziewczyny chyba przestraszyły 
się rywalek i zupełnie zapomnia-
ły o tym, o czym mówiłyśmy na 
treningach. Przez pierwsze dwa-
dzieścia minut nie poznawałam 
swojego zespołu. Do przerwy 
przegrywałyśmy trzema bram-
kami i w drugiej połowie chcia-
łyśmy odrobić straty, jednak 
w naszą grę wkradała się ner-
wowość, która powodowała 
niewymuszone błę-
dy. Z takim zespo-
łem jak Byasen 
nie można sobie na 
to pozwolić. Dziękuję 
kibicom, za to, że kolejny 
raz stworzyli znakomitą 
atmosferę na trybunach 
i pokazali jak się kibicuje 
w Polsce – dodaje trener 
Karkut. 

Po końcowej syre-
nie Norweżki długo nie 
opuszczały parkietu. Za-
wodniczki Byasen były pod 
wrażeniem kibiców Za-
głębia, którzy ży-
wiołowo dopin-
gowali przez 
całe spotka- nie, 
a po jego za- kończe-
niu, pomimo przegranego 
meczu, w fantastycznym stylu 
podziękowali lubiniankom za 

grę. – Macie fantastycznych kibi-
ców i chyba mogę powiedzieć to 
również w imieniu moich koleża-
nek z drużyny. Takiego dopingu 
nigdy nie widziałam. Takich ki-
biców można tylko pozazdrościć. 
Jestem pod wrażeniem! – mówi 
Mari Molid, rozgrywająca By-
asen.

Lubinianie wygrali na ciężkim 
terenie

Znakomity 
finisz 
Zagłębia!

  � Piłkarze ręczni Zagłębia do udanych mo-
gą zaliczyć pierwszy w tym roku mecz o li-
gowe punkty. Podopieczni Jerzego Szafrań-
ca wygrali na ciężkim terenie w Zabrzu 
z tamtejszym Powenem 31:26. O sukcesie 
lubinian zadecydowało ostatnie dziesięć 
minut spotkania. 

Joanna Obrusiewicz 
i Jelena Kordić były 

wyróżniającymi 
się zawodni- 

czkami Zagłębia

1/8 PZP: MKS Zagłębie Lubin – 
Byasen HE Trondheim 26:30 
(14:17) 
Zagłębie: Tsvirko, Maliczkiewicz, 
Czarna – Załęczna 1, Piekarz, Cie-
płowska 1, Semeniuk 1, Obrusie-
wicz 7, Olszewska 4, Jacek 3, 
Orzeszka 1, Kordić 6, Pielesz 2. 
Byasen: Grimsbo 1, Hjelmeland – 
Frafjord 2, Pernille, Vigdis 2, Har-
saker 2, Alstad 2, van der Weel, 
Henriksen 4, Molid , Toumi 8, Za-
morska 5, Herrem 4. 
Sędziowali: Dzmitry Nabokau, 
Siarhei Kulik (obaj Białoruś); Dele-
gat EHF: Vlado Pendic (Serbia)

Kibice Zagłębia zagrzewali zawodniczki żywiołowym dopingiem

Mecz od początku nie układał się po myśli zawod-
ników Zagłębia. Po 5 minutach na tablicy wyni-
ków było 4:3 dla gospodarzy. W trakcie meczu za-
brzanie powiększali jeszcze przewagę, która oscy-
lowała w granicach 2-3 bramek. Do szatni pod-
opieczni Jerzego Szafrańca schodzili, przegrywa-
jąc trzema trafieniami – 14:17. 
Przez pierwsze dziesięć minut po zmianie stron, 
inicjatywa nadal należała do Powenu, który w 40. 
minucie prowadził różnicą czterech bramek – 
20:16. W tym momencie lubinianie wzięli się za 
odrabianie strat, co szybko przyniosło efekt. Kwa-
drans przed zakończeniem spotkania było już tyl-
ko 19:21. Podopieczni Jerzego Szafrańca poszli za 
ciosem i w 52. minucie doprowadzili do remisu 
po 24. Ostatnie minuty to koncertowa gra Zagłę-
bia. Lubinianie znakomicie radzili sobie w obronie 
i skutecznie w ataku, dzięki czemu wygrali 31:25. 
Piotr Obrusiewicz nie krył zdziwienia z 40 minut 
gry lubińskiego zespołu. – Zdawaliśmy sobie spra-
wę, że będzie ciężko, i tak też było – mówi skrzy-
dłowy Zagłębia. – Do 50. minuty było nam bardzo 
trudno cokolwiek ugrać. Trzeba zapomnieć o tych 
minutach jak najszybciej bo graliśmy skandalicz-
nie! Nie byłem w szatni podczas przerwy, nie 
wiem co powiedział trener, ale na pewno padło 
kilka cierpkich słów. A to dlatego, że na pewno nie 
graliśmy tak, jak powinniśmy grać. Zabrze niczym 
nas nie zaskoczyło. Ja siedząc na ławce byłem za-
skoczony jedynie tym, jak my słabo gramy: bardzo 
wolno, poza tym byliśmy rozkojarzeni, nie zagrali-
śmy żadnej kontry. Wyglądało to rzeczywiście bar-
dzo kiepsko, dlatego taki wynik widniał na tablicy 
do przerwy, a nie inny. Jednak najważniejsze jest 
to, że moja drużyna Zagłębia wywozi z Zabrza 2 
punkty. To bardzo cieszy – komentuje spotkanie 
Piotr Obrusiewicz.

Łukasz Lemanik   �

NMC POWEN Zabrze 
– MKS Zagłębie Lubin 
25:31 (17:14) 
NMC Powen: Kicki, Winkler, Pawlak – Mogielnicki, 
Kąpa, Szolc 5, Chodara 3, Szlinger 8, Klemento-
wicz 1, Bushkov 4, Kempys 3, Kandora 1, Tatz, Ka-
lisz 
Zagłębie: Malcher, Świrkula – Orzłowski 2, Stan-
kiewicz 1, Tomczak 5, Fabiszewski 3, Kozłowski 3, 
Paweł Adamczak 2, Obrusiewicz 8, Nowak 3, Kieli-
ba 3, Jakowlew 1.
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Baran
To będzie udany tydzień dla Byków. Jeśli 
jesteś w stałym związku, nie przejmuj się, 
że ostatnio gorzej wam się układało. Jeśli 
szczerze ze sobą porozmawiacie, w lutym 
uda wam się osiągnąć kompromisy.

Byk 
Do Byków, które ostatnio miały tendencje 
do narzekania, uśmiechnie się w końcu 
szczęście. Jeśli jesteś samotny, masz dużą 
szansę poznania pewnej naprawdę 
interesującej i uroczej osoby płci przeci-
wnej. 

Bliźnięta
W tym miesiącu Bliźnięta powinny uważać 
na sprawy finansowe. Twoja skłonność do 
trwonienia pieniędzy może wreszcie dać ci 
się we znaki. Odkładane obowiązki za-
wodowe zaczną się piętrzyć.

Rak
To będzie miesiąc bardzo obfitujący w 
emocje, niestety, nie zawsze te pozytywne. 
Raki, które mają stałych partnerów, 
czekają rozterki i dylematy uczuciowe. To 
mogą być ważne niepokoje. 

Lew
W tym miesiącu uda ci się korzystnie 
załatwić wszystkie sprawy zawodowe. 
Dzięki swojej kompetencji, 
odpowiedzialności i dbaniu o obowiązki, 
uda ci się zdobyć uznanie szefa. 

Panna
To będzie pracowity miesiąc. Opłaci się! 
Twoje zaangażowanie w pracę zostanie 
docenione i zwieńczone sukcesem. 
Możesz zastanowić się nad kontynuacją 
nauki i podniesieniem swoich kwalifikacji. 

Waga
Najbliższy czas przyniesie ci wiele nowych 
wyzwań. Uda ci im sprostać, jeśli nauczysz 
się słuchać dobrych rad. Uwierz, że od 
czasu do czasu możesz pozwolić sobie na 
to, by polegać na innych. 

Skorpion
Ten miesiąc sprzyja zmianom w twoim 
życiu. Nie broń się przed nimi. Możesz 
odczuwać niepewność, ale w podejmow-
aniu właściwych decyzji pomoże ci intuicja. 
Otwórz się na nowe możliwości. 

Strzelec
W tym tygodniu czeka cię naprawdę dużo 
pracy. Na początku może cię to 
przestraszyć, ale z czasem zacznie ci się 
lepiej układać w życiu zawodowym. Nauc-
zysz się lepiej radzić sobie ze stresem i 
nowymi obowiązkami.  

Koziorożec
W lutym Koziorożce nauczą się iść pod 
prąd. Twoje niekonwencjonalne 
postępowanie może być dla wielu zaskoc-
zeniem. Nie przejmuj się tym. Zaczniesz 
słuchać głosu swojej intuicji.

Wodnik
Druga połowa miesiąca przyniesie ci 
zawirowania i zmiany, głównie z sferze za-
wodowej. Będziesz musiał wykazać się 
zimną krwią w kryzysowych sytuacjach. Gdy 
inni będą panikować, ty przejmiesz ster.

Ryby
W tym tygodniu bardzo zbliżysz się do 
swojego partnera. Luty przyniesie wam 
wiele ważnych i szczerych rozmów. Sporo 
dowiecie się o sobie nawzajem, a to poz-
woli wam lepiej rozumieć swoje 
postępowanie. 

 horoskop
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Sympatyczna kundelka czeka na wybawcę
  � Wyziębioną, mokrą i osłabioną suczkę znaleziono w sobotę w okolicach małomickiego lasu. Kundelka w wieku około 2-3 
lat została zabrana przez straż miejską do lecznicy dla małych zwierząt.    

Do serca
przytul psa

Psinie udzielono po-
mocy i teraz jest już 
w znacznie lepszej formie. 
Mieszaniec czeka na swe-
go właściciela lub osoby, 
które będą w stanie przy-
jąć sympatycznego czwo-
ronoga pod swój dach. 

Suczka przebywa 
w przychodni weteryna-
ryjnej ANIMVET przy ul. 
Słowiańskiej 4 w Lubinie. 
Osoby, które chciałyby się 
nim zaopiekować, proszo-
ne są o kontakt pod nume-
ry telefonów: 
tel. 076 842 17 88 lub 601 
844 472, w godzinach 9.00-
18.00. 
 

JOM   �

ROZRYWKA

koncert na rzecz wiktora andrejko

bilety sprzedane, 
a na widowni pustki

  � Choć na widowni wiele miejsc pozostało pustych, biletów sprzedano sporo. Wiele osób kupiło wejściówki na koncert na rzecz małe-
go Wiktora Andrejko chorego na rdzeniowy zanik mięśni, ale nie przyszło na imprezę. – Liczy się gest i za niego dziękujemy – cieszy 
się mama chłopca Martyna Andrejko. 

Marta Czachórska

Sprzedano ponad połowę miejscówek. – Około 
160 – wylicza pani pracująca w kasie Centrum 
Kultury Muza, które udostępniło salę na koncert 

charytatywny na rzecz Wiktora. – Jedna pani kupiła 
aż 53 bilety. 

Cały dochód ze sprzedaży wejściówek trafi na kon-
to małego lubinianina. Później pieniądze te zostaną 
wykorzystane na jego rehabilitację. Lubinianie wie-
dząc o tym kupowali więc bilety, każdy kosztował 12 
zł, nawet jeśli nie mieli zamiaru przyjść na koncert. 

– Sporo seniorów zakupiło wejściówkę. Chcieli po-
móc. A na koncert nie przyszli, bo wiedzieli, że rodzaj 
muzyki, który będzie grany, nie jest dla nich – mówi 
Elżbieta Miklis, kierownik Domu Dziennego Pobytu 
Senior, a także członek Stowarzyszenia Trzeci Wiek, 
które współorganizowało imprezę dla Wiktora. 

Podobnie postąpili znajomi Mariusza Tryniszew-
skiego, który odpowiadał za to co się działo na scenie 
podczas sobotniego koncertu. – Kupowali bilety, na-
wet jeśli nie mogli przyjść na koncert – tłumaczy. – 
Wiele osób dzwoniło też do mnie pytając o numer 
konta, na które można wpłacić choć drobną kwotę, 
aby pomóc w leczeniu Wiktora – dodaje. 

Jak zapowiadają organizatorzy, to nie ostatni kon-
cert, jaki przygotowali dla Wiktora. – Może uda się coś 
zorganizować na wiosnę, albo w lecie, już w plenerze. 
Wtedy moglibyśmy zbierać pieniądze nie tylko dla 
Wiktora, ale i dla innych chorych dzieci – podsumo-
wuje Tryniszewski. 
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Rodzice Wiktora byli zadowoleni z reakcji lubinian na ich apele. 
Na zdjęciu Wiktor z ojcem, Wojciechem

Koncert zagrała między innymi grupa Evolution
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